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Moskwa i Ameryka.
Przy pierwszej sposobności, odbierzem 
Austrji Galicję. To drogo, do Niemiec.

(Gazeta Moskiewska),
Gdyby wyrazy, które na wstępie umie

szczam y , były zapisane w dzienniku niepodle
głym, możnaby je  wziąść za marzenia pojedyn
cze, bez wagi. Ale Gazeta Moskiewska nie może 
wydrukować jednego wiersza bez zezwolenia 
cenzury. Jest pismem uprzywilejowanem. Wyżsi 
urzędnicy muszą na to pismo się abonować. Do 
redaacji takiego dziennika dobierają ludzi co 
znają myśl rządu i jego widoki. „Przy pierw
szej sposobności odbierzem Austrji Galicję. To 
droga do Niemiec!“ To nie Katkow napisał; 
to echo duszy moskiewskiej, to sptfwibdź boja
rów, to odgłos synodu petersburgskiego, to ob
jaw  wiadzy tajemnej, ukrytej, niewidomej, wyż
szej od caratu, co do woli swojej i do swoich 
zamiarów umio wszystko nagiąć ; która depce 
narzędzia nieposłuszne i umie się szarfą albo 
trucizną pozbyć książąt, co nie odpowiadają jej 
widokom.

Mylą »ię, Die idą do gruntu historycznego 
eh eo Piotrowi Wielkiemu przypisują pierwsze, 
dumne dla Moskwy zamiary. Nie odmawiamy 
temu władzcy wyższych zdolności, ale był on 
tylko naśladowcą i wykonawcą widoków iwana 
Groźnego. Kto wie, czy poświęcając syna swoje- 
S° i tu nie szedł za przykładem, jak i mu ten naj
dzikszy i najzdolniejszy despota przekazał. Iwan 
ftkże następcę tronu zamordował.

Iwan położył pierwsze zasady wielkości i 
Polityki moskiewskiej. Oszukał duchowieństwo 
Polskie, oszukał jezuitów, użył za narzędzie pa- 
P,eża i śmiał sie z niego, jak  za jego pomocą 
Stefana Batorego rozbroił i Moskwę ocalił.

Pod sterem największego z polskich królćw, 
Postępowało zwyeięzkie rycerstwo, i na gruzach 
tyranii, miało na Północy zaprowadzić swobodę. 
Jak zbawcę witali mieszkańcj Moskwy, wiel
kiego króla! Co ro b i Iw a n ?  Wie, jaki w p ły w  
Wywiera w Polsce duchowieństwo. Udaje się do 
Papieża ° przyrzeka oddać kościół m oskiew sk i 
pod ster Rzymu. Tym sposobem rozzbraja du 
cŁowfeisWo! wytrąca orei z rąk 
monarchy. Polacy powmm dobrze rozebiać tę 
epoke te  w ojnę, intrygi jakie jej towarzyszyły 
1 jej rozwiązanie: bo tu klucz przewagi mo
skiewskiej, tu klucz upadku Polski. Posewm, 
wysłany do Moskwy, dał się ułudzić obiadami, 
uśmiechem i obietnicami. „Sądziłem, pi«Zc ° 
Rtyma, że znajdę w Moskwie krwią zbroczo
nego tyrana, zastałem przyjemnego monarchę ,
najgrzeczniejszego przy sto!e.“ Jak tu me ule z 
ta,k przyjemnemu władzcy, kiedy ten przy sma^ 
c*hyeh obiadach obiecuje zmienić religię, i uznać 
P**Pieża za głowę kościoła! Co się stało, gdy 
Batory Ze łzami w oczach do kraju z rycerstwem 
Powrócił? Śmiał sie do rozpuku car Iwan i z 
Jonitów  i z papieża. Po ulicach Moskwy na 
08l«eh kazał oprowadzać maszkaradę, wyobra
żającą kardynałów !

Co dziś robi gabinet petersburgski, aby roz 
nfoić papieża? Powtarza Iw aD a obietnice: szy- 
2ma połączy się z Rzymem. Wierzą doświad
czeniem nienaućzeni. Zamiast bronić uciśnionych, 
podają rękę gnębiącym. Czyliż jasno tego nie 
widzimy, że nie Piotr Wielki, ale Iwan dał po
pęd dzisiejszej polityce moskiewskiej ?

do re% » i ehytrośei. Trzeba dowieść, 
2e P°£~ ,. .. UCzyniona Austrji, że zam ów iony 
zabór Ga icji, ma także swńł noezatek w Do-

w I CU Cli
sterz i jedna owczarnia.11 Przemijają carowie
jeden po drugim , m ęzczy Zni j kobiety panują, z 
rozmaitemi charakterami i zdolnością, łagodni i 
dzicy, światli i ciemni, a popęd raz dany, pę
dzi i bieży do wytkniętej mety. Oszukuje chy-

_ - A a*  coraz nowe i.__

i te zabory przygotował- 
sobności odbierzem Austrji Ga j?I po|{fvu® 
pojedynczego dziennikarza, to echo polityki 
Iwana, polityki eo broniła w Pol«ce vet° co 
Pragę wyrżnęła, eo okradła klaszjo y, ko.ka. 
rzeka, że Moskwa przyjmję religię rz) 
tolicką. . . i.:ego

Przypomnijmy sobie teraz przyjęcie, 1» .
doznał okręt moskiewski na brzegach P , p ,i_ 
Ameryki. Jak tam Moskale pili za zdrowie f 
nocnych, jak  Północni się radowali i p1'1 z 
zdrowie Moskali. Ktokolwiek zna naturę absolu
tyzmu moskiewskiego, wie dobrze iż kapitan o- 
“ r?tn, anj jednego słowa nie mógł wymówić, 
bez poprzedniego upoważnienia. Dziś się wyja
śnia to wzajemne współczucie. Rzućmy okiem 
na pisma Nowego Jorku, wyczytamy tam te na
uczające słowa. Po licznych pogróżkach dla 
jig li i Francji mówią: „oddamy Moskwie Kon

stantynopol i Grecję i podzielimy się ziemią.14
Nie bierzmy tych przechwałek, tych pogró

żek za nieuważny wyskok pióra. To może klucz

pozornej obojętności Francji i Anglii, na to eo 
się dziś dzieje w Danii i księztwach.

Północne Stany Zjednoczone grożą Kana
dzie, zachęcają mityngi i Krzyczą o niepodle
głość Iriandji. Anglia zamyka oczy na zamiary 
Prus, aby wszystkie siły swoje mieć gotowe na 
wojnę, która pokój w Ameryce może wywołać. 
Pokój w Ameryce grozi cesarstwu meksykań
skiemu. Francja też nie chce sił swoich rozrzu 
eać, aby utrzymać co stworzyła.

Mała polityka zajmuje się drobnemi szcze
gółami, wielka śledzi dwie wielkie ambicje. Na 
Północy popęd dany przez Iwana Okrutnego, nie 
może sie zatrzymać; już Moskwa wyciąga rę
kę po Konstantynopol. Ameryka wyrodna, krai
na co miała ziścić ideał seic najszlachetniej
szych, ziemia oblana krwią W ashingtona, Ko
ściuszki, Lafayeta, łączy się z Moskwą i gotuje 
kajdany światu. D a m y  M o s k w i e  K o n s t a n 
t y n o p o l  i G r e c j ą  i p o d z i e l i m y  s i ę  
z i e m i ą -

, Gnma niekiedy może mieć swoje usprawie
dliwienie, kiedy zaprowadza dobry byt, światło, 
swobodę. Czego może się świat spodziewać, jak 
nędzne amerykańskie niejednośfi podadzą rękę 
moskiewskim bojarom ? W kilku słowach tn n- 
mieszczonyeh wszystko opisaliśmy, na history
cznych dowodach Obraz przyszłych nadziei, 
wyciągniemy z Gazety Pelersburgskiej, opisują
cy obecny stan Litwy: ^

„Tylko po miastach główniejszych, przy 
drogach żelaznych, można dostrzedz ruch jaki 
taki. Ale oddalać się o kilka wiorst z głównej 
drogi, nie znajdziesz podróżnego, nie znajdziesz 
istoty żyjącej. Wchodząc do jakiej wioski, bę
dziesz myślał żeś zaszedł do miejsca zaklętego. 
Nieusłyszysz słowa, odgłosu ; .sądziłbyś że wszy
stko pomarło. Tylko wichry szumią, gdzie nie
gdzie psy wyją. Wszędzie grób i zniszczenie. 
Dusza stroskana ucieka od tych ruin. Od Wil
na do Grodna, kraj zyżny zmienił się w pu
stynię.44 .

To nie polscy poeci, to moskiewscy pisarze 
fotografują stan L itw y; obraz ideału, jaki ro
dowi ludzkiemu gotuje sojusz amerykańsko-mo- 
skiewski. Oto marzenią gazety Katkowa. „Przy 
pierwszej sposobności odbierzem Austrji Gali
cję.44 Dla czego, w jakim celu ? Aby jej przy' 
nieść światło, dobry byt, swobodę, wiarę opartą 
na miłości? Nie; obraz Litwy pokazuje dowo
dnie, co czeka podbite k ra je : „wszędzie grób i 
zniszczenie.44

Możnaby zarzucić, że wątpimy o Opatrz
ności, gdybyśmy poprzestali na tym obrazie. 
Ciemnota i zniszczenie nie mogą być celem stwo
rzenia. Wielkie są fizyczne siły Ameryki i Mn 
skwy. Znajdą one sprzymierzeńca w Prusach, 
które już dziś za gubernią moskiewską można 
uważać. Ale ludy nauczone Litwy doświadcze
niem, bronić się będą w imię Boga, sprawiedli
wości i swobody. Widzą też dotykalnie, że 
Turcja nie da się żywcem zagrzebać. Porwie 
za oręż, nauczona Polski przykładem , nie spo 
cznie, dopokąd nieubłaganego nieprzyjaciela, 
skromniejszym nie uczyni. Jaką rolę Austrja 
odegra w tym wielkim pojedynku, i  zupełną 
dokładnością przewidzić nie można. Ale dwie 
oznaki każą się domniemywać, że Moskwa w 
niej nie znajdzie sprzymierzeńca. Austrja nie 
zechce opuścić cesarza meksykańskiego, uie od
da dobrowolnie Galicji.

Wypadki w Moskwie nie zależą od woli i 
osobistych przymiotów panującego. Jeden z ich 
pisarzy utrzymuje, że Moskwa p odw ójnym  kro
kiem spieszy w nieznajomą przepaść. W samej 
rzeczy, dziś panujący monarcha jest łagodnego 
charakteru, kocha żonę, dzieci. Zwiedzał do
broczynne zakłady ; w małym jakiern niemiec- 
kiem państwie, byłby spokojnym królikiem. W 
Moskwie, musi podpisywać krwawe ukazy. Po
myliliśmy się. Znalazł sposób pogodzenia osobi
stych uczuć z potrzebą systemu. Upoważnij 
Murawiewa do podpisywania wyroków. Zrzekł 
się prerogatywy najwznioślejszej, która czym 
monarchów równymi Opatrzności, zrzekł się 
łaski. Nie podpisywał wyroków Murawiewa, ale 
go upoważnił zmienić Litwę w grób i zniszcze
nie. To co następuje, jest wiernym obrazem je 
go duszy i duszy następcy tronu.

Widok rozprzężenia w Moskwie, widok śro 
ków do jakich trzeba się uciekać , aby ten po
tworny stan utrzymać, napełnia serce młodego 
monarchy goryczą.

Smutny za lada okolicznością chętnie opu
szcza Petersburg i Moskwę. Teraz na dwa mie
siące przybędzie do Nicei. Syn jego czasem 
dzień cały słowa nie wymówi, czaBem przez 3 
dni izby nie opuści. Nikt nam najskrytszych u- 
czuć cara i carewicza nie mógł powierzyć7 ale 
czy trudno odgadnąć eo tego sm utku, eo tego 
wewnętrznego niepokoju powodem. Jestto wal
ka serca z koniecznością systemu. Popęd dany 
nrzez Iwana, fatalnie popycha Moskwę do pod
boju i ucisku. Serce nie może być głuche na 
widok tylu łez, tyle krwi przelanej, na widok 
takiego zniszczenia. Myśl się przeraża i błąka, 
przewidując stanowczą walkę i jej następstwa. 
Cięży na sumieniu widok Petersburga, tej suzui,

w której górują się gromy, eo mają zatrząść 
losami ziemi. Dwa miesiące w Nicei, obok mał
żonki i syna, są to dwa miesiące spoczynku, 
wytchnięcia, zapomnienia.

Przegląd polityczny.
A ustrja. Dzisiaj ma się odbyć posiedzenie 

Izby posłów Rady państwa. Naporządku dzien
nym stoi przedłożenie projektów rządowych, mie
dzy któremi znajdzie się zapewne wniosek bu
dżetu na rok 1866.

Podajemy poniżej spis zaproszonych przez 
ministra stanu członków Izby z lew icy, na 
prywatne zgromadzenie w pomieszkaniu pana 
Schmerlinga d 12. b. m.; opis ten jednakże nie 
jest wcale dokładnym: Dr. Berger, dr. Brestl, 
prof. Brinz, Dabon, dr. Demel, br. Doblhoff, br. 
Eiselsberg, Eyrl, dr. Giskra, dr. Gross, Gsehni 
tzer. dr. Haffner, dr. Hanisch, dr. Hann, prof. 
Herbst, Hutter, br. Ingram, dr. Kaisersfeld, Ke 
m eter, Kiderle, hrabiowie Krystjan i Euge
niusz Kinsky, Kórner, Krziwanek, Lohninger, 
Mende, dr. Miihlfeld, Nerradt, dr. Ofner, Pum- 
merer, dr. Rechbauer, dr. R iehl, dr. Schindler, 
Sehlegel, Skene, Stummer , Tasehek, Tschabu- 
schnigg, Wieninger, Winterstein, Wohlwend. — 
Jak widzimy, są to najzdolniejsi z niemieckich 
posłów, którzy wszyscy byli zrazu najmilszymi 
na pokojach p. ministra stanu.

Na posiedzeniu wydziału finansowego d. 
15. b. m. obradowano nad etatem Siedmiogrodu. 
Posłowie czynili ostre wymówki reprezentanto
wi rządu, dla czego rozmaite wydatki, ponoszone 
w innych prowincjach, przez też prowincje, n. 
p. koszta indemnizacji sejmu krajowego i t .  p., 
zwala z Siedmiogrodu na barki reszty prowin- 
cyj. Wydział z preliminowanej przez rząd sumy 
4,543.391 złr. okroił 400.000 złr.

W komitecie osobnym, wysadzonym przez 
wydział finansowy do sprawy subwencyj, jakie 
niektóre prowincje pobierają jako zaliczki z 
skarbu państw a, wniesiono odjęcie kilku kra
jom ty ch  snb w en cy j. Z tego pow odu  poruszono 
w tym komitecie myśl utworzenia osobnego s ą 
du staDU, k tó ry b y  miał ro z s trz y g a ć  w  sp o rac h  
względem subwencji i innych spraw podobnych. 
W ustawie o utworzeniu rady stann wspomnia
no o utworzeniu takiego sądu, ale luki tej dotąd 
nie zapełniono.

F rancja . Dawszy wczoraj dosłownie po
czątek mowy tronowej ces. Napoleona, przyta
czamy dziś jej dokończenie, które opiewa :
•••■ „W Meksyku utwierdza się nowy tron, kraj 
się uspakaja, jego niezmierne źródła bogactwa 
rozwijają się, jestto szczęśliwy skutek męztwa 
naszych żołnierzy, zdrowego rozsądku ludności 
meksykańskiej, światła i energii jego panu
jącego.

W Japonii marynarka nasza wspólnie z 
marynarką Anglii, Holandji i Stanów Zjedno
czonych dała nowy dowód tego, co potrafi i eo 
umie zrobić.

W Afryce nagłe powstanie naraziło bezpie
czeństwo naszych posiadłości i pokazało, jak  
dalece niektóre pokolenia znajdują się jeszcze 
w niewiadomości tak o naszej potędze, jako też
0 naszych dobrych zamiarach.

W chwili, kiedy Francja wiedziona duchem 
W(TaniałomyśInej sprawiedliwości, zapewniła lu
dności arabskiej własność ziemi, kiedyśmy libe- 
ralnemi rozporządzeniami usiłowali przekonać 
‘en lud zbłąkany, iż dalecy od żądzy uci
skania, chcieliśmy go zrobić uczestnikami cywi
lizacji - w  takiej chwili stało się, iż sąsiedni A- 
rabowie na pustyni, wprowadzeni w błąd fanaty
zmem religijnym, podnieśli sztandar rokoszu.

Pomimo trudności miejscowych i ostrości 
P°ry roku armia nasza zręcznie prowadzona, 
przemogła’ wnet powstanie, a po ukończe
niu w alki nie zasępił zwycięztwa żaden krwa- 
wy odwet, żadna srogość niepotrzebna.

Gorliwość doświadczonego szefa, który
na czele Algieru, jedność przywrócona w 

Komendzie skonstatowanie wspaniałomyślnymi 
zhhiiaVów Francji -  wszystko, jak  tusze, przy -̂ 
ezjfni 8ię tł0 zapol)iegnięeia powrotowi podobnych
Dleporzadków. . .

Tym snosobem nasze wszystkie wyprawy 
«ą niema | ukończone. Nasze wojska lądowe o- 
pnściły Uhinl a marynarka nasza wystarcza 
d'a u b e z p f e n f a  naszych kolonij wKocbinchi-

waną, meksykańska wraca już do Francji, za- 
ł°ga rzymska wróci niebawem, a zamykając 
świątynię wojny, napiszemy z dumą na nowym 
łuku tryumfalnym w yrazy:

.-„Sław ie armii francuskiej
odmesione w Europie, Azji, Afryce ‘ Amejyce

fiez troski oddąjmy się Prac°m P®koju. 
Czas wśród kadencji będzie użyty do obmyślę 
ma środków, aby pomnożyć materjalny i mo
ralny dobrobyt ludu, a każda idea pożjfteczna
1 prawdziwa jest pewną, że ją  podniosę, a wy 
przyjmiecie.

P rzed p łatę  przyjm ują:
B£ro  Administracji „GAZETY NARODOWEJ* przy 

alicj Wałowej pod 1. 285 m , tudzież wszystkie urzeda 
pocztowe austrjackie.

OGi OSZENfA (Inseraty) wszelkiego rodzaju priyj- 
oinjł opłatą od miejsca objętości wiersza dro
bnym drukiem O centów, oprócz optaty stęplowej 30 
centów za każdorazowe umieSŁel()nfe>

Przedpłatę i na całą F r a n c j ę  przyj
muje jedynie p. L udwi k  P ło ń a ki  w Paryżu Boule- 
yard da Princs Engine 59.

W W iedniu przyjmuje ogłoszenia i prenum eratę  
biCro anonsowe p. Alojzego uppetika, Wollzeile Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny by c przesy łane  „ f r a n c o * .  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczę,owane n ie  ulegają 
frankow aniu. RĘKOPISMA nadsyłane do red ak c ji nie 
zw racają się i beda niszczone.

Zbadajmyż więc wspólnie sposoby, mogą
ce pomnożyć dobrobyt państwa.

Religia i oświata są przedmiotem mego 
nieustannego zajęcia.

Wszystkie wyznania cieszą się rów ną swo- 
oodą; duchowieństwo katolickie nawet poza 
swojem powołaniem wywiera wpływ prawowity: 
na podstawie prawa o oświacie bierze ono udział 
w wychowaniu młodzieży, na mocy prawa wy
borczego może mieć • wstęp do ciał obradują 
cych, na moccy konstytucji ma głos w senacie. 
Lecz im więcej otaczamy je  poważaniem i czo
łobitnością, tem bardziej liczymy na to , iż bę
dzie ono szanować nstawy zasadnicze.

Moim obowiązkiem jest, zachować mena 
ruszonemi prawa władzy cywilnej, których od 
czasów Ludwika świętego (IX.) żaden panujący 
we Francji nigdy się nie zrzekł.

... Rozwój nauki publicznej zasługuje na wa
szą troskliwość. W kraju głosowania powsze
chnego każdy obywatel powinien umieć czytać 
i pisać.

Przedłożony będzie panom projekt usta
wy dla rozszerzenia coraz większego nauki 
elementarnej. Staram się co roku umniejszyć 
przeszkody, które od tak dawuego czasu stają 
na przeszkodzie swobodnemu rozwojowi inicja
tywy indywidualnej. Skutkiem uchwalonej w 
przeszłym roku ustawy o koalicjach, nauczyli 
się tak ci co robią, jak  ci, co dają robotę, za
łatwiać swe spory pomiędzy soba, nie licząc 
zawsze na interwencję rządu, który nie jest w 
stanie uregulować tak zmienne stosunki między 
ofertą a popytem.

Nowych projektów celem będzie dzisiaj na
dać więcej swobody stowarzyszeniom handlo 
wym, a administracji ulżyć w złudnej zawsze 
odpowiedzialności. Usiłowałem zniszczyć wszel
kie przeszkody, stojące na drodze zakładaniu 
stowarzyszeń, których przeznaczeniem jest pole
pszenie by tu klas robotniczych. Dozwalając zakła
dania takich stowarzyszeń, bez zaniechania gwa
rancji publicznego bezpieczeństwa, skorzystamy 
z pożytecznych doświadczeń.

1 Rada stanu zajęła się troskliwie roztrząsa
niem projektu nstawy o rozszerzeniu kompeten
cji rad municypalnych i jeneralDych. Ustawa ta 
powoła gminy i departamenta do samodzielne 
go załatwienia tych ieh spraw osobistych, które 
rozstrzygnięciem na miejsen, rychlej załatwione 
być mogą. Reforma ta posłuży do uzupełnienia 
tych środków, które były zarządzone częścią do 
uproszczenia, częścią do zniesienia zbyt surowych 
przepisów, które machinę administracyjną bez 
pożytku wikłały,

Wolność handlowa, zagajona układem z An
glią, rozszerzyła się obecnie także na nasze sto
sunki z Niemcami, Szwajcarją i zjednoczonemi 
królestwami Szwecji i Norwegii. Te same zasa
dy winny były naturalnie być zastosowane tak
że do przemysłu transportu morskiego. Frzygo- 
towuje się ustawa ku zaprowadzeniu konkuren
cji także i w żegludze, która to konkurencja je 
dynie pobndza postęp. Rychłe wykończenie na
szych kolei żelaznych, kanałów i gościńców 
jest koniecznem do uzupełnienia polepszeń roz-4 
poczętych. Część naszego zadania spełnimy w 
roku bieżącym*, wywołując do życia przedsię
biorstwa prywatne, albo pracom publicznym u- 
żyezając poparcia od państwa, bez narażenia 
naszego dobrego gospodarstwa finansowego i 
uciekania się do kredytu. , 6

Łatwość komunikacji.w kraju i za granicą 
ożywia wymianę towarów, podnieca przemysł i 
zachownje od zbyt wielkiej drożyzny jak i nie
proporcjonalnego nadmiaru produkcji — ekstre- 
my, których skutki to konsumentom, to produ
centom wyrządzają szkodę. Im szerzej rozwinie 
się nasza marynarka handlowa, tem łatwiejszy 
będzie transport i tem mniej będzie przyczyn 
do skarg na nagle skoki w cenach najpotrze
bniejszych artykułów pożywienia. Tym sposo- 
bem przebyć będziemy mogli stan niekorzystny, 
jaki w części spotkał nasze rolnictwo. Niektó
rzy chcą to chwilowe niekorzystne położenie 
przypisać zniesieniu skali ru c h o m e j; zapomina
ją  oni, że r. 1854 kiedy takowa jeszcze istnia 
ła, spadek cen płodów rolniczych był jeszcze 
znaczniejszy i że w tym właśnie roku wywóz 
zboża daleko jest większy od przywozn. Dzięki 
liberalnemu ustawodawstwu i popędowi, dane
mu wszystkim bogactw a narodowego żywiołom, 
handel nasz, który r. 1851 sięgał tylko sumy 
2.614 milionów, podniósł się owszem do zdu
miewającej wysokości więcej jak  7.000 milionów

W innym znowu rzędzie nowych ustaw ku 
pomnożeniu gwaraneyj osobistej Wolności 
na czele ustawa dozwalająca prowizorycznego 
u w o ln ien ia  za i bez kaucji, nawet w sprawafh 
karnych. Złagodzi ona Surowaść wiezienia nre 
wencyjnego. Inna ustawa znosi w^ ź ie? la. Pre
sprawach d!l, 6w i hand, ■ ™ =  w

ty 'k0 X .
E  a. , !5' ’1 Wiekach Rzymn uzna-
i i , -P ’ tylko mienie, ale nie i cia
ło dłużnika może być poreką *

Postępujmyż Żwawo naprzód na obranej jn* 
drodze! Na zewnątrz chcemy żyć w *fr°dz,e
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wszystkiemi mocarstwami i podnosić glos Fran
cji tylko w imieniu prawa i sprawiedliwości. 
Wewnątrz chcemy opiekować się ideami religij
nymi, nie poświęcając nic z praw władzy świe
ckiej. Rozszerzajmy naukę we wszystkie klasy 
społeczeństwa; uproszczajmy, bez zburzenia, 
nasz godny podziwu system administracyjny; 
nadajmy gminom- i departamentom życie nieza
wisłe; podniecajmy osobistą inicjatywę i zmysł 
asocjacyjny; podnośmy w końcu ducha i po
krzepiajmy ciało narodu! Czyniąc się sami gor
liwymi reform pożytecznych popieracz^mi, trzy
majmy się z całą siłą podwalin konstytucji. 0- 
pierajmy się przesadnym tendencjom tych, któ
rych jedynym celem jest podkopanie tego, co 
istnieje. Utopia jest tem dla dobra, co iluzja dla 
prawdy. Postęp nie zależy w urzeczywistnieniu 
mniej lub więcej dowcipnej teorji, ale w zasto
sowaniu doświadczeń, uświęconych przez czas i 
od opinii publicznej pochwalonych."

W Paryżu wywarła ta mowa tronowa na 
giełdzie bardzo przyjemne wrażenie. Co mówią 
dzienniki, jeszcze nie wiemy. Pisma wiedeń
skie dostrzegają w m tj coś, co trąci zgrzybia
łością. Powiadają, że wawrzynami wojennemi, 
dość starej daty i nicosobliwemi, chce pokryć 
Napoleon klęski, doznane na polu dyplomaty- 
cznem. Nie ważył się nawet napomknąć imienia 
Poltki," od które, owe klęski całym szeregiem 
się powlokły. Sztuczkami liberalnemi chce Na 
poleon pokryć brak wolności we Francji. - Oo 
najważniejsza, że po dwaaroć podnosi cesarz, iż 
wojska jego Rzym opuszczą. Jeden tylko ustęp 
mowy jego zasługuje na uwagę, a to otwarie 
wystąpienie przeciw uzurpacjom duchowieństwa. 
(Ten ustęp mowy tron&wej przyjęli i senatoro
wie i posłowie żywemi oklaskami). Wreszcie 
najmocniej podnoszą dzienniki wiedeńskie, iż 
Napoleon pragnie pokoju — dodając, że pewnie 
żadne mocarstwo go ruszać nie zechce. Tymcza
sem podobno Napoleon zwykle bywał wtedy 
najgroźniejszym, kiedy najczulej i najrozgłośniej 
rozprawiał o pokoju.

Hi&zpania. Według doniesień telegrafi
cznych z Madrytu z d. 12. b. m. minister skar
bu Barzanallana oświadczył w Izbie, iż komisja 
zmieniła projekt wybierania podatków z góry 
w tym duchu, że tyłku bogatsi mają składać 
podatki z góry. Gonzaiez Bravo zapewnił Izbę, 
że nie masz w łonie gabinetu rozdwojenia. — 
Układy z Peruwią zahaczają się tylko o zwrot 
kosztów wojennych, których domaga się adm; 
rat Paleja.

Królestwo W łosk ie  wkrótce już będzie mo
gło wystąpić na Śródzicmnem morzu ze zna
czną siłą morską. Przed końcem roku bieżące
go będzie posiadało czternaście fregat pancer
nych Sześć tych Btatków zbudowano we Fran
cji, dwa w Ameryce, cztery statki są już na u- 
Końezeniu we Włoszech a jeden w Anglii.

Rumunia. Fiszą z Bukaresztu d. 9. b. m. 
do N. f. Presse o dymisji Kugolniezana: „Ksią
żę Kuza pozbył się ministra, który w jego imie
niu zamach stanu d. 2. maja wykonał, który 
ustawą włościańską i nową ustawą wyborczą 
pognębił bojarów, który w tak krótkim czasie 
wypracował tyle ustaw potrzebnych i celowi 
odpowiednich, stworzył senat i Izbę, będące 
tylko antonomatami w ręku rządu. Jest to wy
padek, który łatwo było można przewidzieć; 
książę Kuza bowiem używa swych ministrów 
jak  narzędzi, lecz nie cierpi, żeby swe własne 
przeprowadzali zamiary i myśli lub też żeby 
gromadzili około siebie w kraju stronnictwo, 
Któreby jemu jako panującemu mogło być nie- 
bezpieeznem. Prezydent ministrów Kogolniczano 
energią, ktńrą przeprowadził instytucje z d. 2. 
maja, i odrod enieir kraju przez pożyteczne u- 
stawy, wyrobił sobie tak silne stanowisko iż 
od dłuższego już czasu był księciu nie na rę
kę. Przesłanie dymisji Kogolniczanowi, zanim wy
pracowane przezeń instytucje państwowe wejdą 
w życie, było u księcia już rzeczą zadecydowa
ną; lecz z jednej strony czynny i światły mi
nister był potrzebnym, z drugiej zaś nie nastrę
czał się pozór do zerwania z nim. Książę Ku
za umie jednak znaleść czego szuka, i dotych
czasowego wiceprezydenta rady stanu, Boz.ano, 
światłego adwokata, uznał za człowieka, który 
byłby w stanie ukończyć dzieło Kogolniczana; a 
przyczynę do zerwania jeszcze łatwiej znalazł, 
chodzi j a t  niektórzy twierdzą, nie była ona u 
myśl nie sprowadzoną.

„Przeszłej niedzieli, dnia 5 lutego odbyła 
się j a t  zwykle rocznica wyboju Kuzy na 
księcia Wołoszczyzny a wszystkie urzędu o- 
trzymały rożka*, stawienia się na ten obchód. 
Jak wszędzie, tak tez i na dworze w Bukareszcie 
przestrzeganą jest przy takich okolicznościach ety
kieta; n  ianowicie^ człoukovę| e sądu kassacyjnego
idą zaraz po ministrach, a p0 nje]j dopiero 
członkowie nowo utworzonej rady stanu. Człon 
kiw ie tejże umieli jed ra k  przy tych uroczysto
ściach obchodzić regulamin, mieszając się po
między ministrów i stając tym sposobem przy 
boku księcia. Ponieważ zaś ksiątę na te deum 
nie przybył, więc prezydent ministrów rozkazał 
radzie stanu zachować tym razem etykietalne 
formalności, lecz rada stanu wzbraniała się usłu
chać rozkazu. Mniemając, iż rada stanu jest je  
go dziełem, uniósł się Kogolniczano oświadt za
jąc : „Jeżeli członkowie rady stanu nie ^usłucha
ją  rozkazu, złożę wszystkich z urzędn." Radcy 
stanu odpowiedzieli na to, iż mianował Jch ksią
żę i ten tylko może ich usunąć; nie udali się 
do katedry i wysłali deputację do księcia, pro
sząc o zadosyćuczynienie lub o dymisję. Qt° 
bezpośrednia, choć może nie istotna przyczyna 
upadku prezydenta ministrów, któregn w osta
tnich dziewięciu miesiącach uważano za wszech- 
wła Inego. i który, chociaż także nie wolny od 
wad i błędów, więcej dla księztw Naddunaj 
skich uczynił dobrego jak  wszyscy jego poprze
dnicy razem wziąwszy. Zaprowadził oo przy

najmniej w teorji wszelkie pożyteczne polepsze
nia i może to szczęście dla niego, iż nie miał 
sposobności doświadczyć, jak  to trudno teore
tyczne idey przeprowadzić praktycznie w pół- 
cywilizowanym kraju. , »

, Minister sprawiedliwości Benczesko, który 
zaledwie przed tygodniem za v,pływem Kogol
niczana dostał się na to stanowisko, zrozumiał 
iż po upadku ;.wego przyjaciela utrzymać się 
nie zdoła i podał się równocześnie ao dymisji. 
Na miejsce jego mianowany Wanesko, również 
adwokat, ministrem sprawiedliwości. “
* “  Obecny skład ministerstwa jest następują
cy : Konstanty Boziano prezydent ministrów i 
zarazem minister spraw wewnętrznych, rolnictwa 
i robót publicznych ; jenerał Śawel Manu, mini
ster w ojny; Balanesko minister spraw wewnę
trznych; Jan Stratt, minister finansów; Grzegorz 
"Warnesko, minister sprawiedliwości, oświecenia 
i szkół publicznych.

Dnia 5. b. m. rocznicę wyboru księcia Ku 
zy obchodzono z zwykłymi uroczystościam : 
strzelaniem z dział, paradą wojskową, nabożeń
stwem w katedrze i balem u dworu książęcego. 
Na bal ten nie przyszli jednak jeneralni konzu- 
lowie angielski, włoski i pruski z tego powodu, 
iż w teatrze dano pierwszą lożę koLzulowi fran- 
cuzkiemu i jegc małżonce, chociaż tenże stoi w 
niższej randze dyplomatycznej. Słychać, iż ura
żeni dyplomaci udać się mają z zażaleniem do 
rządów swoich.

Nowy minister sprawiedliwości przesłał c 
kólnik prezesom wszystkich sądów krajowych z 
poleceniem, ażeby od wszystkich urzędników do 
służby wstępujących, odbierana była przysięga 
na rotę przepisaną w lipcu przeszłego roku.

Dyrektor podatków stałych w ministerjum 
skarbu, Eliasz Boziano, posłany został za sie- 
dmiomiesięcznym urlopem do Francji i Belgii, 
dla obeznania się z urządzeniami finausowemi 
tych krajów

Izba deputowanych od siedmiu już tygodni 
zebrana, dwa tylko prawa dotąd zawotowała, a 
mianowicie budżet i prawo przyznające dycty 
członKom Izby deputowanymi. Pierwsze z tych 
praw miało przeciwko sobi? siedmiu oponentów, 
drugie zaś dotyczące materjalnego interesu, za- 
wotowaho jednomyślnością, mniej jednego głosu.

Słychać, że obecna Izba ma być wkrótce 
rozwiązaną, a na nowe wybory otrzymają wła 
dze na prowincji rozkaz, aby się nie mieszali 
dc wyborów. Ma być też przywrócona dawna, 
Iiberalniejsza ustawa prasowa. Trudno jednak, 
aby ks. Kuza, wstąpiwszy raz na drogę tak 
zwanego „światłego" absolutyzmu konstytucyj
nego, chciał znosie ustawy, Które mu dają wła
dzę nieograniczoną, a mianowicie wiążą ręce 
bojarom.

A m eryka. Ani w Anglii, ani w Stanach 
Zjednoczonych nie chcą wierzyć, aby zaprze
czenie w Monitorze, jakoby cesarz meksykański 
odstępy wat Francji kilka prowincyj swego pań
stwa, polegało na prawdzie. Oburzenie przeciw 
Francji wzmaga się w Stanach Północnych, a 
niemniej i Południowych. Times z d. 13. utrzy
muje, że cesarz meksykański dał Napoleonowi 
północne prowincje swego państwa w zastaw 
do czasu, aż umorzone będą pretensje Francji 
do rządu meksykańskiego; w prowincjach tych 
rządziłby wicekról francuzki. Dalej utrzymuje 
Times, że na podstawie tego układu opierają 
Południowcy swoje nadzieje, gdyż jeżeli cesja 
ta ma się przydać na co, musi Francja uznać 
konfederację Południową, zaczem by nastąpiło 
uznanie je j od Anglii i reszty mocarstw. Nie 
rozumiemy jednak, na co by się przydało Po
łudniowcom to uznanie dziś , po odcięciu od 
morza, chyba do nasyłania korsarzy ni. statki 
Północnych, w okrętach, w portach Europy bu
dowanych — a więc do rozboju, chociaż legal
nego.

Tymczasem wiadomość o wysłaniu trzech 
komisarzy od Południowców do układania się 
o pokój z Północą, zdaje się być prawdziwą. 
Misja tych komisarzy ma być urzędową. Lin- 
koln wyznaczył na miejsce zjazdu warownię 
Monroe i tam się udał z ministrem Sewardem.

Korespondencje Gazety Narodowe
P a ry ż  d. 13. lutego.

(B) Jak  wszędzie tak i we Francji są wielkie tru
dności. Rzym nie potrafił się wznieść nad sferę co
dziennego życia. W ważnych wypadkach mógł 
zdobyć godne przeznaczeniu swemu stanuwisko; 
wolał odgizebać dawne formuły i wydać małą 
wojnę właśnie tym państwom, co mogły się 
przyłożyć do świetności i tryumfu religii, opar
tej na miłości. Poseł rzymski, p. Chigi, oświad
czył swoje spółczueie biskupom Orleanu i Poi
tiers za ich protestacje. Cesarz kazał się za to 
użalić przed papieżem. Albo papież nagani po 
stępek swego pełnomocnika, albo stosunki dy
plomatyczne Paryża z Rzymem będą zerwane.

Ani kłopoty amerykańskie, ani nieporo
zumienia z nuncjuszem, nie Drzeszkadzają ba
lom, tańcom, zabawom. Już zupewne z pism pu
blicznych wiecie o świetności wieczornei rozry
wki, przygotowanej przez księcia Napoleona. 
Nienazywamy jej balem. Tańce tam grały pod
rzędną rolę Widok licznych sal, napełnionych 
arcydziełami sztuki, zbiór osób, stanowiących 
umysłową potęgę P.ar,yża i Francji, zebranie 
pierwszych osób obojej płci, przy gościnnej u- 
przejmości księcia i jego małżonKi. co przyby
wających uwalniały od wymuszonej etykiety, 
nadały licznemu zebraniu szczególniejszy urok.
1 'esarż Napoleon znajdował się tam, jako au- 
tor „Życia Cezara", nie jego wysokiej dostoj
ności nie odznaczało. Te szczegóły znajdziecie 
prawie w wszystkich opisach, ja  jedną dodam 
uwagę. Dla zapatrującego się na objawy, po

chodzące z wewnętrznego uczucia i otaczają
cych okoliczności, dwie księżniczki zwracały 
wszystkich oczy. Cesarzowa i córka króla Wioch, 
małżonka księcia Napoleona. Pierwsza, być mo
że że nawet nie marzyła, że zasiędzie na tronie 
Francuzów. A przecież tak się przejęła swojem 
stanowiskiem, tak ’ej piękność i wspaniała po
stawa odpowiadają jej przeznaczeniu, że wi
dząc ją , trzeba jej należną cześć oddać,” Być 
może, że zanadto pamięta o swojem powołania; 
ani na chwilę nie zapomina, że wszyscy mają 
na nią zwrócone oczy. Przeciwnie księżniczka 
Klotylda, córka królewska, zdaje się o swojej 
godności zapominać. Miła, dla wszystkich je 
dnakowa, uszczęśliwiała uprzejmym uśmiechem, 
ośmielała życzliwością. Nieraz mówiono, że z 
powodu polityki książę i cesarz, księżniczka i 
cesarzowa, byli poróżnieni; ktoby ich widział 
na wieczorze, o którym mówimy, nigdyby tego 
przypuścić nie mógł. Korona na głowie cesa
rzowej, wyobrażała nagrodę piękności i cnoty. 
Księżniczka Klotylda wdziękiem i uprzejmością 
nadawała większej wartości koronie.

W pismach publicznych i w kołach polity
cznych w Paryżu z upragnieniem wszystko 
chwytają, cc może dać do zrozumienia, że Au- 
strja nie ma nie wspólnego z Moskwą i Prusa
mi Porównywują postępowanie ministra pru
skiego w Izbach, z postępowaniem rządu au
striackiego. Kiedy p.erwszy nie chce się ugiąć 
przed większością, minister wiedeński porozu
miewa się i stara się uwzględnić wolę reprezen
tantów narodu. Sąlzą, że rząd wiele uczyni, aby 
Węgrów troskliwość zaspokoić, wreszcie przewi
dują, iż wkrótce stan oblężenia będzie zniesiony 
w Galicji. Przeciwnie pisma przychylne Prusom 
i Moskwie, zdradzają sekreta dyplomatyczne i 
starają się niejaao zmusić Austrję do solidarne
go z nimi postępowania. Głoszą, że Moskwa ma 
Austrji zapłacić koszta, wynikłe z ostatniego 
polskiego powstania za więzienie i dozór Po 
laków z Kongresówki.

W a rs z a w a  10. lutego.
Do uaszegó miasta prawie codziennie przy

bywają na odstawce będący oficerowie i czyno- 
wnicy Moskale, szukający pomieszczenia w Kró
lestwie, eo im z łatwością przychodzi, gdyż u- 
rzędników dawnych, Polaków, pod jakimkolwiek 
pretekstem Czerkaski i Trepów oddalają. Spo
dziewanym jest dc Warszawy pan Płatonow 
zastępujący ministra sekretarza stanu; ma on z 
sobą przywieść 7 ukazów carskich, ODejmują- 
cych reformy czyli nową organizację kraju, za 
stósowaną w części do moskiewskiego w części 
do prawa francuskiego. Dotychczasowe komisje 
rządowe mają się nazywać departamentami pod 
prezydeneją dyrektorów głównych, kraj zaś ma 
być podzielony na 13 gnbernij a zatem po 3 do 
4 powiatów składać będą gubernię, powiaty 
zaś pozostaną jak  obecnie; ze zaprowadze
niem gubernii, otworzą się posady dla kilkuset 
odstawkowych oficerów i czynowników, gdyż przy 
systemie moskiewskim każdy rząd gubernialny 
będzie miał kilkudziesiąt urzędników, płaca ma 
być wszystkim urzędnikom znacznie podwyż
szoną i zastosowaną do płacy, którą pobierają 
obecni ozynownicy w komisjach włościańskich, 
najniższa bowiem płaca kancelisty jest 1000 ru
bli rocznie, tak, iż dotychczas jest już przeszło 
2000 urzędników, pobierających po 10 000 zło
tych, a znaczna liczba jest pobierających po 15, 
20 i 40.000 złotych. Wszystko to kraj musi o- 
płacać, i dla tego podwyższono podatki o 50 
pret. i to tylko tymczasowo, gdyż w przeciągu 
sześciu miesięcy, ma być na sposób pruski za
prowadzonym podatek gruntowy podobno od 2 
do 4 złotych z morga gruntu, a od 6 do 9 zło
tych z morga łąki. Zważywszy brak kultury, o- 
raz sił i ląk  do pracy, niemniej trudność komu
nikacji, w celu spieniężenia produktów, będzie 
to o Lata nadzwyczajnie uciążliwa dla rolników 
i pociągnie upadek wielu, gdyż dochody nie 
wystarczą na opłacenie podatków, czeladzi i ro
botników, a cóż dopiero mówić o opłacie pro
centów od długów hypotecznjch.

U hrab. Berga częste bale, lecz dotych
czas z Polaków bywają tylko z mężczyzn 
ci, którzy bywać koniecznie muszą.

W dzienniKu Kawhaz, znajdujemy następne 
wyroki głównodowodzącego armią kaukazką, z 
których się dowiadujemy, iż kompania 58 pułku 
podolskiego pieehuty zbuntowała się w drodze 
na Kaukaz -, szeregowcy Lepetuł i Borodów prze
konani za głównych sprawców, skazani na roz
strzelanie, zaf Rynkowski, Gruntowicz, Cymer- 
nyj, Hrynezuk i Hulaj na 15 lat katorżnej ro ■ 
boty z pozbawieniem naszywek za służbę bez 
zarzutu, oraz medalów na pamiątkę ostatniego 
powstania.

Do dziennika Wiest krótko przed zawiesze
niem z powodu ogłoszenia adresu szlachty mo
skiewskiej, piszą z powodu zaleconego przez 
niektóre pisma moskiewsŁ ie zmniejszenia ilości 
karczem x szynków jako środek przeciw rozpu
ście i pijaństwu: „O tem,jakiego przyjęcia do
znaj by podobny projekt w sferach urzędowych, 
można sądzić z następującego przykładu. Na 
mocy niektórych amów o wykuv uo ziemi, za
wartych między w^śeianami i właścicielami, po
stanowiono nie otwierać nowych wyprzedaży 
wódek do pewnego terminu, dochodzącego cza
sem do lat dziesięciu. I  cóż ? okólnik minister
stwa w jesieni r. z. wydany nakazuje mirowym 
pośrednikom, nie dozwalać nadal podobnych wa 
runków, a we wszystkich już znwartych 
rodzaju umowach skrócić termin do trzecb lat.

W iedeń  15. lutego.
A Jeźli w różnych kwestjach gł°8y wię

kszości parlamentu austrjackiego przewa *iją 
szalę raz na stronę ministerjum, drug : az prze
ciw niemu: to w kwestjach finansowych, wzię
tych w ogólności, nie ma prawie różnicy zdań;

t j. wszyscy są tego przekonania, że siły piO- 
dukcyjne w Austrji są n?d miarę przeciążone, 
i że trzeba przez oszczędność przyjść do jakie 
goś ładu w gospodarstwie panstwowem.

W pracach więc wydziału finansowego snu
je  się jak nić Arjadny, usiłowanie oszczędności. 
Dotychczas jednak te prace nie okazują wiel- 
feieL rezultatów z tej prostej przyczyny, że se 
keje najważniejsze, jako to: wydziału wojay i 
marynarki, nie przyszły jeszcze pod obrady. 
Referenci, Giskra i EiselsLerg, nie wykończyli 
swych robót. Słychać, że chcą stawić wniosek 
obcięcia budżetu ministerjum wojny i marynar
ki prawie o 73 części sumy, preliminowanej już 
poprzednio (25 mihjnów guldenów). W tym bud
żecie da się największa przeprowadzić oszczę
dność; ale też przewidzieć można, że tu naj
większy stawiany będzie opór.

Wczoraj w wydziale finansowym dyskuto
wano budżet ministerjum spraw zagranicznych. 
Minister nrwy hi. Mensdorff, dawał niektóro 
ciekawe objaśnienia. I tak gdy szło o redukcje 
niektórych posad dyplomatycznych w Niemczech, 
i przyszła kolej na Hessen-Kassel, odpowiedział 
pan minister, że Kassel jest punktem ważnym, 
że trzeba czjwac nad intrygami Prus i N«tio- 
nalvereinu, które się tam z sobą łączą- Schin
dler podniósł to oświadczenie, dodając, że za- 

-wsze wystawiano nam Prusy jaao wiernego a- 
lianta, a teraz dowiadujemy się o intrygach te
go przyjaciela; na co hr. Mensdorff odpowie
dział, aż on nie mówił, że Prusy intryguj* prze
ciw Austrji, — ale nie może powiedzieć, że 
Prusy zupełnie niewinne.

Prawdopodobnie pruskie organa podniosą te 
szczere oświadczenia ministra spraw zewnętrz
nych Austrji, ja k o  rzucające światło na tak 
zwaną entente cordiale między terni dwoma 
państwami. Obcięto nieznacznie budżet r y c z a ł 
t e m ;  wniosek zaś, żeby pozycje które ulegają 
redukcji, były wymienione s z c z e g ó ł o w o ,  u- 
padł większością jednego głosu, ponieważ dr. 
Giskra był się oddalił na moment przed głoso
waniem.

W ogolności jest chęć i dążność do zbalan- 
sowania przychodów z rozchodami państwa. 
Ministerjum finansów wyszukuje z drugiej stro
ny różne przedmioty, ktoreby można opodatko
wywać ; nie dość na tem, są nawet posłowie, 
którzy nie ograniczają się na rozbieraniu rzą
dowych elaboratów w rzeczach finansowych, 
ale uważają za swą powinnuść silenia się na 
nowe pomysły, jakimby sposobem można zasilić 
skarb państwa austrjackiego. Być może, że to 
jest attrybucją a nawet powinnością reprezen- 1 
tanta państwowego — (w tem zdania mogą być 
różne) — ale zdaje mi się, że takie usiłowania 
są przynajmniej zbyteczne; bo rząd ma swoich 
ludzi płatnych, fachowych, i ciągi, myślących
0 wynąjdowama nowych przedmiotów podatko
wych (Steuerobjecte), i że oni ex profeBSo tę rzecz 
znają. Większość członków Izbyjest takiego zda
nia, oo małaicn liczba czuje w sobie powołanie lub 
zdolność do brania inicjatywy w tym względzie, 
ale jak  wszędzie tak i tu są wyjątki, a do tych 
należy jeden z naszych posłów (Wężyk). Ten 
miał drugą motywowaną mowę w wydziale Cnan 
sowym, i rozbierając kwestję jakimby sposobem 
podnieść dochody Państwowe, doszedł do kon- 1 
kluzji, że jeszcze możnaby opodatkować żołądz
1 dębiankę, produkta, w które obfitują Węgry, 
i co tm ułatwia wypas w;elkiej ilości nieroea^ 
eizny i pozwala zasilać garbarnie potrzebnym 
surogatera do wyprawy skór.

Uwaga się nasuwa, dla czego i las, i to co 
się w nim znajduje, osobno ma być podciąga- 
nem pod podatek

Słychać, że istotnie ten wniosek będzie 
przedłożonym Izbie. Nowina bezpośrednio inte- ' 
resów kraju dotycząca jest t a : że ma tu przy
być z Tarnopolskiego deputacjt z prośbą do 
ministerjum, żeby przy wydawania koncesji ko 
lejowej pierwszorzędnie uwzględniono linię tar
nopolską. Okolica ta jest punktem centralnym 
handlu, i szpichrzem niejako zboża galicyjskie
go, dla tego też jej interesa zasługują ze w„zech 
miar na uwzględnienie; wolno więc wnosić, że 
i ministerjum tę rzecz weźmie pod ścisłą roz
wagę. i

Zawsze to znak obudzonego życia spułe- 
cznego, że interesowani o sprawę, icŁ bezpośre
dnio obchodzącą, sami się troszczą, kołatąją tam, 
gdzie ich interes załatwiony być może. W tem 
miejscu pozwalam sobie sprostować mmemaniej 
jakoby fundusze na budowanie j a k i e j  k o l e i  
ż e 1 a z ne j  nie zLalaziy się tylko wtedy, jeśli 
wielka firma handlowa stanio na ^zele przedsię
biorstwa. Rzecz a a m a jeśli dobra, przyciąga 
konkurentów, tak, że n a j p r z ó d  okazać trze
ba, że przedsiębiorstwo Bpoczywa na żarowych 
podstawach, że koszta stosunkowo aie wielkie, 
a dochód dobry, a potem znajdą sic ludzie z 
funduszami, którzy biorą zwykle udział w wiel
kich przedsiębiorstwach i Umieją przyciągnąć
do współudziału publiczność.

K r o n i k a .
_  j»rocr» pana  E d w a rd a  B ło tn ick iego  Jutro 

poczyja  odsiadywać kare półtora-rocznego więzienia 
pan Błotnieki, urzędnik kasy oszczędności, były współ
pracow nik  i Wspdłredasfor Przeglądu, Dziennika Polekiego, 
o„ńc«, Dz. ](far Sąd wojenny s-azał g 0 za zaburzenie 
spokojności publicznej umieszczeniem w „Dzień. Nar.“ 
artykułu, przedi ukowanego z pisma : P r z y j d ź  k r ó l e -  
s t w o  T w o j e .  Przedruk ten pojawił się w „Dzienniku 
•^ar>“ W nieobecności we Lwowie pana Rapackiego, re
daktora. Proces toczy? się najpierw w sądzie karnym 
lwowskim. Przeprowadzono śledztwo specjalne i w i k- 
cie 0'.karzeniaj skonstatowano niewykrycie sprawcy. 
Korektor „Dziennika N sr.“. pan Wędzynski świadczył 
bowiem,, że jakimś nieznanym mu sposobem podsunięto 
ten przedruk, a mi pan Błotnieki, który w nieobecno
ści redaktora zajmował się dziennikiem, ani niktzspOł- 
pracowników o tym artykule nit w.edtiał Po aapro-
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wadzeniu stanu oblężenia, sąd wojenny maj je  śledztwo 
przeprowadzone w tej sprawie, na podstawie aktu oska
rżenia i wniosków sądu karnego cywilnego, przystąpił 
wprost do zawyrokowania i powołał wydawcę, reda
ktora i współpracowników przed siebie. Akt oskarżenia 
zarzut z b r o d n i  od wszystkichzapozwanychusuwał, a 
tylko brzmiał o p r z e k r o c z e n i e  p r z e p i s ó w  
p r a s o w y c h  zaniedbaniem należytej pieczy. W chwi
li jednak gdy rząd wojennyi przystępował do uchwały 
wyroku, wystąpił pan Rapacki i upraszał sądu aby z 
nim jeszcze raz przed wyrokowaniem spisano protokół, 
gdyż do dawniejszego protokołu ma on jeszcze ważne 
dodać wykrycia. Wskaże on teraz spraw cę, który in
kryminowany artykuł pociął do druku. I wskazał go w 
osobie pana Edwarda Błotnickiego, ojca sześciorga 
dzieci a od lat dziecięcych prawie kolegi swego i aż do 
owej chwili najszczerszego swego przyjaciela. Ten po
stępek pana Rapackiego zastanowił sędziów. Uwagi 
ich były w calem znaczeniu tego słowa godne ludzi 
honoru. Pan Rapacki zaś upornie obstawał przy swem 
żądaniu oświadczając zarazem, iż pan Wędzyński fał
szywe złożył świadectwo przed sądem. I dowiódł mu 
tego; pan Wędzyński zaproszony bowiem poprzednio 
przez pana Rapackiego na suty obiad, nieprzywykły do 
trunku gdy mu się język rozwiązał, w poufnem niby 
gronie zaproszonych również przyjaciół pana Rapackie
go, badany zręcznie przez tegoż, przyznać się miał, że 
wiedział o podaniu do druku przez Edwarda Błotnickie
go artyknłu a jednak dla wyratowania go od kary 
przeciwnie świadczył. Wyznanie to Wędzyńskiego 
stwierdzili przyjaciele p. Rapaekiego przed sądem wo
jennym. W skutek tego zwrotu procesu, akt oskarżenia 

j ,  zarzutem tylko p r z e k r o c z e n i a  przepisów praso
wych upadł,|a p. Edward Błotnicki, (pomimo że sad tu- 
tutejszy nie uwzględniając denunejacyj p. Rapaekiego, 
który wszelkiemi możliwemi środkami dowodził nietyl- 
ko śe P- druku inkryminowany a r ty k u ł, ale
nadto że był członkiem organizacji narodowej, że zo
stawał w ścisłych stosunkach z policją narodową i td. 
uwolnił p- B. ab instantia,) skazany został w drugiej i 
i trzeciej instancji za zbrodnię zaburzenia spokojuości 
publicznej według g. 66. na półtoraroczne więzienie , p. 
Wędzyński zaś za współudział w tej zbrodni ua 6 mie
sięcy więzienia, nie licząc 6 miesięcy więzienia śled

czego,
P ierw sE y k o n c e rt naszego jenjalnego kompo

zytora pana Moniuszki, odbędzie się jak wiadomo we 
środę. Zrazu przeznaczono na ten koncert salę ratuszo
wą, lecz przy szczupłych jej rozmiarach, musiałaby li
czba publiczności być stosunkowo małą, a bilety wy
paść by mnsiały daleko diożęj. Najlepiej by więc było, 
aby ze względu na mniej zamożne warstwy publiczno
ści, które przecież także pragną usłyszeć utwory zna
komitego kompozytora, koncert dany był w sali tea
tralnej. Spodziewamy się. że szanowne panie amatorki 
j w takim razie nieodmówią swego łaskawego udzia
łu ze względu na gościa i publicznzść, która będzie im 
niezmiernie wdzięczną za to. Pan Miłaszewski nieomie- 
szka zapewne także z gotowością ustąpić na wieczór 
w sali teatralnej.

— OacEyty popularne nauk przyrodniczych dla 
przemysłowców i rękodzielników odbędą się jutro w 
niedzielę dnia 19. lutego po południu, a mianowicie od 

dżiny 4. do 5. dokończy pan prof. Płachetko z histo
rii naturalnej dział o anatomii i fizjologii człowieka, 
od godziny 5. do 6. zaś pan prof. Strzelecki z fizyki o

^PojedyAcze zeszyty odczytów niedzielnych, druko
wane podług stenogramów uczniów szkoły p. Olewiń
skiego, są do nabycia w księgami p. Karola Wilda po 
10 centów za jeden zeszyt, tudzież u wchodu do sali 
ratuszowej w dzień odczytów. Przypominamy także 
szanownej publiczności, że u wchodu umieszczona jest 
skarbonka, do której każdy dobrej woli rzuca po graj- 
caru na opłacenie służby.

_  Bal u księcia Napoleona. W Paryżu odbył się 
d. 12. lutego bal u księcia Napoleona, który odrębną 
swą cechą zasługuje na bliższą wzmiankę. 0  9 godzinie 
otworzono przepyszne sale. Książę ubrany był całkiem 
po mieszczańsko, ściskał każdemu znajomemu dłonie, a 
nieznajomych witał także w serdeczny, wielce ujmujący 
sposób. Cesarz ubrany był po cywilnemu, w niebieskim 
fraku z złotemi guzikami. Rozmowa cesarza z księciem 
Napoleonem przedstawiała charakterystyczny widok. 
Książę mówił stanowczo i energicznie, cesarz był ma
łomówny i wzruszał często ramionami, Mimo, że bal ten 
zgromadził wszystkie piękności najwyższego świata 
nadsekwańskiej stolicy, była królową balu młoda Polka, 
pani L av a l, żona znakomitego francuzkiego aręhitekty. 
Taniec rozpoczął książę Napoleon z pewną polską księ
żniczka, której imienia Kotońska Gazeta, źródło tego o- 
pisu, niepodaje; cesarz tańczył z księżniczką Klotyldą.
Ha balu tym nie można było dostrzedz nigdzie krępu
jącej etykiety. Nawet dworskich uniformów niewidzia- 
no wiele. Całe ciało dyplomatyczne, z wyjątkiem posła 
moskiewskiego i nuncjusza, było obecne. Nieobecność 
pierwszego była ca lem naturalna, gdyż na balu znaj
dowali się także reprezen anei polskiej i węgierskiej e- 

migr*cj‘

— N ow y w odw il. Jutro odegranym będzie na sce
nie naszej po raz pierwszy obrazek dramatyczny z ży
cia ludu ruskiego ze śpiewkami w 2 aktach: P rzy b łęd a  
Władysława Łozińskiego.

— S p rz ed a ż  dóbr. Sąd pleszowski ogłosił na dzień 
13. czerwca r. b. sprzedaż publiczną wsi Jankowa, wła
sności skazanego zaocznie na śmierć przez sad berliński 
p. Władysława Zakrzewskiego.

— Z m arły  w e te ran  polski. Dnia 25. stycznia u- 
marł w Lubelskiem 801etni starzec, Stanisław Kontecki 
pułkownik inżynierji byłych wojsk polskich i audytor 
dywizji.

— W  sp ra w ie  te a tru  po lskiego. O dpow iedz 
pseudonim ow i F ir le jo w i. (C za t  z dnia i(j. iutego.) 
Dochodziły nas już dawniej wieści, iż przyjaciele p&ana 
Miłaszewskiego rozgłaszają, jakoby dawniejsza dyrekcja 
teatru, Witalis Smochowski (ojciee) i Nowakowski, za
wiścią pałali do pana Miłaszewskiego z powodu, iż. nie 
przy nich lub przy jednym z nich pozostała dyrekcja 
teatru lwowskiego na dal, gdy wydział Krajowy j rzad 
oddały ją panu Miłaszewskiemu. Teraz to sam0 osz
czerstwo wydrukował Czas w korespondencji jakiegoś 
pseudonima (Firleja.) Proszeni jesteśmy o stanowcze 
odparcie tego oszczerstwa. Witalis Smochowski ,
Jan Nowakowski na sześć miesięcy przed upływem 
swego Kontraktu teatralnego, wypowiedzieli wydziało
wi krajowemu, iż odstępują od dalszego przedsiębior
stwa. Panowie wydziałowi zaraz im czynili przedsta 
wienia, aby na dalsze sześć lat przedłużyli kontrakt. 
Lecz przedstawienia te nie skutkowały. Jeszcze raz 
przed rozpisaniem konkursu jeden z wydziałowych uda
wał się do nich z nowemi przedstawieniami, które gdy. 
by były uwzględnione przez nich, nie rozpisywanoby 
konkursu. I znowu odpowiedzieli dyrektorowie, iż stale 
postanowili po 531etnim zawodzie teatralnym, usunąć 
sie w zacisze domowe. Gdy rozpisano konkurs, ani o- 
badwaj dyrektorowie, ani żaden, z osobna nie ubiegali 
się o dyrekcję, nie uczynili żadnego podania. Daremne 
były i usiłowania pana Pfeiffera z Krakowa, aby Smo- 
chowskiego namówić do wzięcia wspólnie z nim dyrekcji, 
eo spowodowało pana Pfeiffra do odstąpienia od kon
kursu. Podobnież daremnie wzywał go listem pan Ka
rol Królikowski do wspólnego z nim wzięcia dyrekcji 
teatru. Nawet gdy panu Rychterowi dawał wydział 
kiajowy i rząd w imienin administracji pierwszeństwo 
przed panem Miłaszewskim i chodziło jedynie, aby zło
żył kaucję, a pan Ryehter usiłował namówić jednego 
z dyrektorów, Smochowskiego, do wejścia z nim w spół
kę, odmówił mu tenże. Pan Ryehter wezwany nie zło
żył kaucji; został więc z konkurujących sam jeden 
pan Miłaszewski i temu już z tego powodu musiano 
oadać przedsiębiorstwo. Z jakiemze czołem śmie pseu
donim (pan Firlej) pisać w C zasie, że pan Miłaszewski 
spotkał przy objęciu przedsiębiorstwa teatru zawiść’ 
tych, co mu ustąpić musieli? Ubliża ou tem nietylko 
panu Smoehowskiemu i śp. Nowakowskiemu . ale i wy
działowi krajowemu, iż nad najznakomitszych dwóch 
artystów, znanych z głębszego rozumienia sztuki, prze
niósł pana Miłaszewskiego.

Przyjaciołom pana Miłaszewskiego posługiwało to 
oszczerstwo do zwalania każdej, wytkniętej nowemu 
przeasieDiorstwu teatralnemu, wady lub niedostateczno
ści na karb intryg i zemsty, iż nie pozostawiono teatru 
dawnym dyrektorom. C o  powodowało piórem pana pseu
donima Firleja łatwo również odgadnać.

Jeszcze jedna okoliczność. Dawniejsze przedsiębior
stwo miało w swem towarzystwie scenicznem Nowa
kowskiego, Smochowskiego. panią Aszpergerową, Tar
gowską. Wygrzywalską. Maleszewskiego, pomijaiac in
nych, dłuższy lub krótszy czas występujących we 
Lwowie. Dyrekcja dawniejsza sprowadziła państwa 
Linkowskich a młodych Nowakowskich i pannę Wen- 
clówną i Safirówną, wprowadziła na scenę i wykształ
ciła, a innych starszych swemi radami kierowała, po
mimo tego przyjaciele pana Miłaszewskiego głoszą, iż 
on w najopłakańszym stanie zastał teatr, a dopiero 
sam go dźwignął, co i pseudonim pan Firlej w tych 
samych prawie powtarza słowach. A kimże zastąpił 
pan Miłaszewski ubytek trzech wyźwymienionych arty 
stów i trzy artystki? Panem Królikowskim i panną 
Paselówną. A może obecnie sztuki są lepiej przedsta
wiane jak były dawniej ?

Mówi pan pseudonim Firlej, iż krytyka nieprzy
chylnie i zawistnie przyjęła nowe przedsiębiorstwo i 
ściga go niesłusznie. Niech odczyta krytyki D ziennika  
L iterackiego  z pierwszych lat przedsiębiorstwa dawniej
szej dyrekcji, a przekona się, że stokroć natarczywiej 
i bezwzględniej traktowano ją , niź?dyrekcję pana Miła
szewskiego. Gdyby dyrekcję pana Miłaszewskiego po
dobną miarą sądzić dziś chciano, jakżeby sąd ten 
wypadł ?

Dlaczego dzienniki lwowskie nie podniosły broszury 
pana Cieazewskiego o teatrze? Odpowiedź na to znaj
dzie pan pseudonim Firlej w korespondencji krakowskiej 
do Tjrgodntka illuetrowanego, objawiającej swe zdanie o 
tej broszurze.

— D ziennika L ite rack ieg o  wyszedł nr. 14 i za - 
" 'ie ra : 1) „Chrzest|Polskia opowiadanie ze zdarzeń o-

statnieb, w dwóch częściach (ciąg dalszy.) 2) „Sen gro 
bów“, poezja (dokończenie.) 3) „Wychowanica0 powieść 
Alberta Górowskiego (ciąg dalszy,) 4 )  „Dwa systemata0 
stndjum historyczne (ciąg dalszy.) 5) „Michelet. Bibie 
de l’humanite“, recenzja J, s t .  (ciąg dalszy.) 6) „Pole
mika0 (ciąg dalszy.) 7) „Teatr. Banita,” dramat w. 5 
aktach hr. Leopoldą Starzeńskiego. 8) „Przewodnik.'

(Mainie wiadomości.
P a i y  ż (1. 16* I u te  g o. Z Rzymu zapo

wiedziano tu notę kardynała Antonellego w 
sprawie nuncjusza. Nota ta ubolewa nad po
stępkiem nuncjusza i daje formalne zadośćuczy
nienie. Książę Napoleon i poseł p. Nigra upe
wnili Wiktora Emanuela, żp cesarz Napoleon ży
wi najlepsze dla Włoch zamiary.

n P a r  y ż d. 16- 1 u t e go. Żółta księga za
wiera ostatnią depeszę w sprawie księztw z d. 
30. grudnia 1864. Depesza ta wyraża żyezenie, 
aby trudności się uregulowały przy uwzględnie
niu życzeń duńskiej części księztwa szlez*ickie- 
go. Dalej następują.

Ostatnia depesza włoska z d. 15. listop. 
o tłumaczeniach konwencji wrześniowej, depe
sza Drouina de Lhnys do p. Sartiges z d. 27. 
grudnia, konstatująca niestosowność encykliki; 
potępiając zasady nowożytnego społeczeństwa) 
utrudnia encyklika zadanie Francji, podjęte w 
interesie papieztwa.

Dalej depesza Drouina do Sartiges z d, 7* 
stycznia, informująca stolicę apostolską o de
krecie ministra sprawiedliwości względem en
cykliki. " '  ̂ _ 1

Depeuza inna pana Drouina z d. 8. lutego 
wyraża przykre zdziwienie, wywołane listami 
nuncjusza <ło biskupów z Orleanu i Poitiers. 
Nuncjusz przekroczył swe upoważnienie; jako 
reprezentant obcego państwa naruszył swe obo
wiązki, zachęcając do oporu rządowi w k ra ju , w 
którym rezyduje, i krytykując postępowanie 
rządu.
D rouin ma Dadzieję, iż  rzym ska kurja p rze
szkod zi odnowieniu podobnych zbłądzeń, k tó 
rych rząd cesarki n ie ścierpi.

Depesze Drouina do Moustiera z d. 6. sty
cznia, konstatuje przyjęty przez W Portę obo
wiązek, szanować status quo rządu tunetań 
skiego.

B e r l i n  d. 16. 1 u t e g o. Komisja gminna 
Izby posłów uchwaliła zaproponować zniesienie 
paragrafu 33 ustawy miejskiej, względem pra
wa potwierdzama przez rząd przy wyborach u- 
rzedników magistratualnycb.

B e r l i n  d n i a  16. l u t e g o .  Dzisiaj poczęli 
przemawiać w komisji budżetowej referenci (For- 
kenbeek, Hoyerbeek, Reichenheim, Michaelis, 
Twesten) w sprawie ogólnego sprawozdania z 
budżetu na rok 1865. Postawiony przez nich 
wniosek opiew a: „Izba posłów raczy uchwalić, 
aby rządowi oświadczyć: 1) W przedłożonym
b u d żec ie  Die ma słusznego podziału wydatków 
państwa; 2) etat wojskowy wymaga grunto
w nego p rz e k s z ta łc e n ia  i zm o d y fik o w a n ia  ; 3) Da 
ce /e p ro d u k c y jn e , r e g u la c je  rze k , b u d o w y  dróg , 
amelioracje k ra jo w e , szkoły i umiejętności, jako 
też na polepszenie płacy uauczycie/i i niższych 
urzędników, należy użytk większych sum, niż 
dotychczas. 4) Obecna chwila jest stosowną do 
rozpoczęcia reformy i zmniejszenia przykrych i 
celom przeciwnych ciężarów państwa, mianowi
cie zmniejszenia kosztów sądowych i opłaty od 
listów, tudzież zniesienia monopolu soli. 5) Po
datek od budynków ma być przy odstąpieniu 
nadwyżki gminom ustalony w pierwotnej sumie 
2,843.260 tal. 6) Należy przedsięwiąć prawną 
zmianę podatku klasowego i dochodowego w 
ten sposób, że liczba rat miesięcznych, ściąga
nych na pokrycie potrzeby, corocznie ustaloną 
być ma przez budżet w obrębie prawnego ma- 
ximum 12 rat miesięcznych.

Monitor donosi, że dnia 15. b. m. podpisał 
cesarz traktat handlowy ze Szwecją La France 
zaś upewnia, że Rzym nie pochwalił postępku 
nuncjusza w sprawie listów, i że z nakazu pa
pieża nuncjusz -przepraszał cesarza. Jeżli pra
wda, co donosi Presse, miała rada stanu Dodać 
do cesarza wemorjał, w którym żąda, aby pa
pież świecką osobę mianował reprezentantem 
swoim w Paryżu.

W Paryżu mówią o organizowaniu 3tysię- 
eznego korpusu, który ma być wysłany do Ma
dagaskaru, gdyż zamiar uderzenia na Tamataye 
dotąd nie został zaniechany. Oczywiście zawi
słem będzie zachowanie się rządu od odpowie- 
iiii *owe-j Da ultimatum francuskie

W pewnych kołach paryskich żywią wiel
kie nadzieje, wiążące się do wojny Brazylii 
przeciw uraguaj i Paraguaj, i wróżą, że wojna 
ta wzniesie nowy tron na Południu Ameryki.

Anglia zamierzać ma wspólnie z Francją 
wyprawę przeciw Japonii, taka jak  niegdyś 
przeciw Chinom. Rząd francuzki nie ma je 
dnak ochoty, SKłonić się do zamiarów angielskich.

Rząd angielski ogłosił budżet swój za rok 
1864. Ogólna sums dochodów wynosiła do 31. 
grudnia 70125.374 inntów szterl. Zwyczajne 
wydatki wynosiły w tym samym czasie 67,163.4o4 
f. szt-, do tego jednak przyłączyło się 720.000 
f. szt. Da fortyfikacje. Nadwyżaa wynosi więc 
2,241.969 f. szt.

Papież miał, według doniesienia Aeue freie 
Presse, napisać własnoręcznie list do biskupa 
Orleanu, w którym pochwala jego wykład en
cykliki. Antonelli miał p o d o b n i e ż  oświadczyć, 
iż po broszurze biskupa orleańskiego, wszelki 
jej wykład stał się niepotrzebnym.

Z Ameryki przynosi telegraf dość ciemne 
doniesienie z Nowego Jorku dnia 4. lutego, z 
którego zdaje się, że układy pokojowe między 
Północnymi a Południowcami rozbiły się. Do
niesienie to opiew a: „Linkoln i Seward po pół- 
ezwartagodzinnej konferencji z komisarzami Po
łudniowców na statku pocztowym pod Hampton- 
Roads, wrócili d. 4. b. m. do Washingtonu. Sta
nowiska obu rządów niezmienione. Komisarze 
Południowców wrócili do Richmondu.11 Telegram 
w Neue fr, Presse z Paryża d. 16. b. m. po
twierdza, że układy zupełnie się rozbiły z po
wodu, że Linnoln odrzucił myśl rozdziału Unii, 
ale dodaje, że układy na nowo się jeszcze roz
poczną.

Z Peru zaś donosi Patrie według listów z 
dnia 18. styczuia, że na pokładzie francuskiego 
okrętu wojennego , Madryt" pod wyspami Chin- 
chaB rząd peruwiański zawarł z Hiszpanią po
kój. Peru spłaca Hiszpanii koszta wojenne 
guanem. ,

Z Meksyku donosi la France, że rząd ce
sarski miał odkryć sprzysiężenie partji klery- 
kalnej z juarystami.

Gazeta Krzyżowa donosi, że d. 16. bm. od
była się w Berlinie narada ministrów w sprawie 
szlezwicko holsztyńskiej. Zdaje się potwierdzać 
doniesienie dzienników wiedeńskich, że Prusy 
spuszczają trochę z tonu — pytanie tylko, czy 
to nie wybieg. Czytamy bowiem w Zeidlers- 
Corresp., że „ponieważ zasadą pruskiego rządu 
jest uwzględnianie życzeń ludności, być więc 
może, iż rząd zawezwie notablów z księztw do 
narady." Dotąd Zeidlers-Corresp, odpychała z 
szyderstwem myśl zwołania notablów. Z innych 
jednak stron słychać, że jakaś wysoko położona 
osoba w Berlinie miała powiedzieć, iż nie uzna
je  niczyich praw do księztw, z wyjątkiem tych, 
które nadaje pokój z Danią zawarty. Anstrja 
niech sobie z swojemi prawami robi co się jej 
podoba — ale Prusy swoich ani na włos nie 
ustąpią.

W  skutek wiadomych demonstracyj akade 
mików padewskich przeciw profesorowi Laza- 
rettemu, przybył gubernator Weneckiego, hrabia 
Toggeiiburg. do Padwy; 80 akademików are
sztowano, 200 wysłano do domu. Miano między 
nimi odkryć spisek, przygotowujący powstanie 
ua wiosnę; spiskowcy mieli już sześć pisto
letów. ■ -

W Węgrzech wylały ogromnie rzeki, Cisa 
i Bodrog. W Zagrzebiu bawi teraz kanclerz 
kroacki, Mazuranic, w sprawie konferencji bań
skiej.

Dziennik Warszawski ogłasza wyroki śmii 
ci przez powieszenie 1) na mieszczanina w; 
szawskiego, Emanuela Szafarczyka, który i 
ukrywać miał pod nazwiskiem Kamińskiego 
2) na byłego studenta uniwersytetn petersbur 
skiego, Aleksandra Waszkowskiego, syna nrz 
dnika warszawskiego rządu gubernialnego W 
roki miały się spełnić wczoraj.

Reskryptem z d. 30. grudnia, dopiero ter 
ogłoszonym, pensjouował Berg Jana Wołowsk 
go, wywiezionego oez sądu na granice Ar 
Wołowski był naczelnym prokuratorem Kontr 
sówki i dziekanem wydziału prawniczego ak 
demu warszawskiej. Dano mu 1«7* .
rytary za SSletnlą Bl0±be ! 1875 ra-

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

T K o le j żelazna projektowana P^ez hr_-
Jana Waldstein z Węgier na Sk°le do y 
ja, o której donosił nasz koresponde 
deński, świeżo rozpoczynać się ma oci wy 
dyhaza, i ma prowadzić przez Munk • 
Mieszczaństwo tego miasta ofiarowało nic 
tylko grunta bezpłatnie pod tę linię i dwo
rzec , ale prócz tego znaczne dostarczyć 
ilości cegieł, kamienia i drzewa.

W ro c ła w  15. lutego. Ceny wszystkich 
gatunków zboża nie zmieniły się od dwóch 
tygodni. Nasiona olejne w dobrym pokupie. 
Liemie lniane za 150 funtów ełowyeh 155 
do 192 sgr. (1 sgr. 5 kr. srebrem). Rzepak 
196—221 sgr. Koniczyna czerwona w do
brym towarze poszukiwana, _ w lichszym 
mniej poiadana. Notowano dziś ordynaryj- 
oo , grednią 19‘/t—21*/i, przednią
i t  , najprzedniejszą 25—26•/, talar, 

tal. pr.-157 bez ażja) za cetnar cłowy 
tea fntw. w. wied.)

W iedeń  d. 15. lutego. O kow itą  dziś 
Pweą po 40—40*/ kr . za gradus w wiadrze 
wansito. Ś liw k i suszone tureckie z 1862 
^  najlepsze 8, 1863 9-9 .50, 1864 10.50-11 
‘•Icetnar. Powidła przy słabym dowozie

7 zł. eetnar. Gruszki suszone nie mają ża- 
dnego odbytu.

F irm a  za p ro to k o ło w a n a . A. Jaku- 
~'ii, aptekarz w Brzozowie.

Częśó orsądowa.
żańskim^która! "dotoJ 3’ W ° b.w,odzieK JbrZ®'szkoływ W Przydz.elona była do

p L aav rtitPief  obowiązała się po wi*- 
•ohie na !> z.al.ożenia regularnej szkoły 

U S m a  “ n ,nf?S<:i Położonago pod we™ 
top. 50 54 rozległości 600 sążni kwa-_
dratowycn, Mory właściciel wsi W. Broni
sław Ujejski t o w a ł  na cele szUojne, wy
stawić z użyciem budulcu, zapewnionego 
nr70Z teg0  ̂właściciela dóbr, budynek szkol
n i  z pomieszkaniem nauczyciela i utrzy- 
mvwać zawsze w dobrym stanie, sprawiać 
norzadki szkolne, zajmować SIę czyszcze
niem szkoły, zrębywać i przystawiać do niem szkoij , ^ czasu przez wJaścl.
S?^ yu ó iT w  fur drzewa na opał, a nako- 
niec płacić każdoczesnem u nauczycie,owi
rocznie 20 zł. w. a. dotaeii nauczyciela Na polepszenie tej dota j ^  ^
zapewnił rzeczony właściciel 
swego posiadania Lubszy, naućzv-
a., tudzież na polepszenie dotacji y
cielą w Wyspie również przez ezas s
posiadania tej wsi rocznie 10 zł. W. a., a  na

U pćtl BAn-Uij ><*v.
którego zrębywanie i przystawę przyjęła na 
siebie gmina Wyspa.

— Namiestnik nadał z Początkiem  roku 
szkolnego 186* , opróżnione miejsce fundu
szow e rocznych 58 zł. w- z tundacji św. p 1 
Jakóba K ulczyckiego, K ulczy c kiej,
uczennicy p i e r w s - „rtprzy głównej 
szkole żeńskiej w ktryi?’.„£Ar.ce pisarza o- 
barczonego sześciorga dziecuu.

S typend iun . fundacji hr. Agenora Go. 
łuchowskiego na 300 zł. a. w. Jes(. , 
dania młodzieńcowi P°?wi?cająoe^ °  roJ  
sztukom pięknym. Teimin d0 p0(j ania gj- 
marca.

K onkurs . Na tłnmaeza jeżyka , - 
go i moskiewskiego przy sądzie krli 
L wowie .  T erm  4  tygodnie- aJow.we

Lgznm i.ia d o jrz a ło śc i dodntt
wyższem gimnazjum w Krakowie P,-na 
nowicie ustne, rozpoczną sie d
Dyrekcja upoważniona jest do"przvi„
zgłaszari. owama

Komisja do egzaminów z radi 
kow ości została na powrót urządzono1111'  
Krakowie po kilkoletniej przerwie, i p0cziT
wszy od marca, będzie  funkcjonować co mit"siąc z wyjątkiem sierpnia i wrze.śnia ^  
trzech ostatnich dniach każdego miesiacat 
Bliższe warunki przypuszczenia objaśni sani 
naczelnik buchhąlterji rządowej _w Krako
wie (przy nlioy Sto. Jańekiej I piątro).

L icy tac je . W żółkiewskim sądzie po- 
wiatowym d. 18. marca i U*’ kwa •
Sprzedaż realności Jamszewal • ,
cena 14.840 złr. 19 kr. m. k. — W przemy 
ślaóskim urzędzie powiatowym ^
licytacja in minus dla °ddan 
stu na rzece Lipie. Cen. wywoł. £492 złr. 
99 kr a w. — W tarnowskim sądzie ouwod. 
d 13 marca poraź trzeci sprzedaż dóbr 
o: j  „ z nrzyle-łościami w procesie Ada-
S r S S S w E w ! W  Pi-
schtekowi.

sądzie obwodowymw  sadzie oDwouowy.u przem yskim  
części dóbr Bruchnala i Czolhvti 

w T ter-m n ie , clnia 3. kwietnia, 2.P Q terminie dnia 3. kwietnia, 2. majh i 
12 . czerwca 1865. Cena w yw oław cza  65.326 
zł. 45 kr.

_  C k m i n i s t e r s t w o  Laudlu i rolnictw a, 
* ,i «r’oinv, stanu i finansów w yd a ły  pod 
dńfem 5 l u t e g o  1865 r. ( 3  zeszy t dziennika 
S a w  Z dni® UL lutego 1865 r. nr. 10) roz- 
p” ;„ L e n ie  wzirledem puszczania ogierów  
s k a r b o w y c h  d o  klaczy krajowych w r . 1865. 
R e t r O a t n e  p r z y p u s z c z a n i e  o g i e r ó w  skarbo-
w y S  do klaczy krajowych będzie miało 
mfeisee w 1865 roku tylko w kraju Nadbrze
żnym w Dalmacji i w Pograniczu wojsko-

Za nżvcie ogiera V„ krwi 1 zł. 2 Zł.

do warunków, pod jakiemi ogiery 
arbowe do klaczy krajowych w r. 1865 

przypuszczone być m aia , zostaje w mocy 
obowiązującej rozporządzenie z d. 12. lu. 
tego 1864 r. XII. zeszyt dziennika praw 
nr 25., co podaje się do powszechnej wia
domości z tym dodatkiem, i* “Iga dozwo
lona przez c. k. ministerjum wojny z roku 
1864 pomniejszym właścicielom koni na Wę
grzech; że n a l e ż y t o ś ć  za odstanowienie 
klacz dopiero po żniwie, za zaręczeniem 
gminy, opłacać mogą te_raz pod tymże sa
mym warunkiem i drobnym właścicielom 
koni w krajach słowiańsko-niemieckich do
zwolone zostało.

P r z y j e c h a l i  d. 16. lutego, 
pp . Bafieeki K. z Byszowa, Orłowski 

0 . z połowiee, _ Grabiński H. z Bratkowic 
Zempicki H- ,z żyznowa, Kalitowski A z 
Żółkwi. Tomka W. z Brzeżan, Ikałowicz t  
z Stryja, Koszowski S. z Łanowic, Smni • 
sfu K . z Karczówki, Smalawski J  ?? fi 
rzec, Derza J. z Krowicy. ’ LJie

W yjechali d. 16. lu łPo...
PP. Schanz J. do Strvia r>

do Mołdawii Dobrowolski 1 . ^ l a n o  W.
do Moskwy. K am iński'J A ' ? oi8soTA-
nery Hen. do Prusmowa" vr rkrakowa, La-
Karowa, Rozwadowski J * d<>
Rozwadowski St do K ^Z‘ o° ^ bara^a> ski R do Roi.j. Kuro wic , Szymanow-
bina, Weber A, do



UaZETA NARODOWA z dnia 17. lutego 1865.

Poeią&i na feolei Żelaznej.
U óehodzą: Ze L w jw a do Krakowa 5 

godz. 20 n ln . wieczór i 5 godzin? 10 min. 
z ran... Z Krakowa do Wiednia 7 gojz. z 
rana. 3 godz. 3C min. po południu ;do Wro- 
ławia, Jo Ostraw y i przez* Bogumin 'Oder- 
beig) do PruH i do Warszaw; 8 godzina z 
rana; do L»< wa 10 g. 30 m z la^a i 8 g. 
30 min po pet.; do Wieliczki l A godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m, wieczór. Z O stra
wy od ILako./a 11 g. z rai,a.

P rz y ch o d z ą  Bo Lwowa z Krakowami 
godz. 32 m. z rana, 9 g. ' 
u d  Krakowa z Wiednia 9
-o jz  3? m. z rana, 9 g. 40 m wieczorem .... . . _ r ^  z raaslł
7 g. 45 m, wieczorem; 7 Wrocławia 9 g. 45 
m. z rang 5g. 2 0 m. w ieczoir* ; 7 warsza
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gunyn (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po p0- 
łdduiu; ze Lwowa 6 g .A &,.m\ . z rana 2 g. 
54 m. po południu ; z W idiczk. G g. 20 m. 
wieczorem.

sapew*

K u r s  lw o w sk i.
z  dnia l j f lutego.

jm 1 ai holenderski . . . 
-Du.iai cetarski . . . . 
tfoskiewsai półiinptijal . 

Mo.jk: wski rubel srecm y . 
Moskiewski rubel 
I  ruski. i.alar kur.
Galię,. listy zast .  w 
Laik. lis-y za-it. m. 
Galjcyj. oDlig. indem. 
Poźyeaka nńrodowa 
Akcje kole! żel. g a l.1

papierowy

-TelegrafuTł<»ny kara Wiedeński,
z dnia 17. luiego.

Obllg. długu pańt. 5"/0 za 100 gl. m. k. 
Pożj czaa nąr. 1854 5*/„ za 100 gl. m. k.
Lośy z r. ±860 ................................
A&eje babku naród, za 1000 gl. . 
Akcje Tow< rzystwa kred. na 200 gl. 
Lcudon 10, funt. szierlingó w . . 
Dukaty ceuuiokie sztuka . . .
Srebro za 100 złr. w. a. . “  . . .

w, A.
złr. ct.

72 60
79 40
»4 5u

306
189 60
113 90

5 35
112 50

W iedeń 16. lutego.

5•/» Metaliki na wal. a. .
„ Poforczka naród. . . .

Metaliki na .m. a. . . . 
” OLI. ind. niż austr. . .

X  ” ’ ,# * .•  i 1 a n .. -
|  *'» galicyjskie . . 
„ „ bukowińskie.
„ N.„ , siedmiogi. ,

PosyozKi lo tery jn e. 
Losy .potyczki z r. ]S3» . .

v !  J 1860 . .
I „ - 1864 . .
„ „ , ajn< w z r. 1864
„ t r e d y t o ^ e ......................
„ ks Esterhazego . . .
„ ks. oalm . .
„ hr. PaTfy..................... i
„ ks. Klary . - • v . 
„  nr. St. .Cenpis .  .  .  .

„ miacra cu d y  . . . .  
„  ks. Wlna.si ngrStz . .

„ hr. Waldstein . . . .  
„ hr keglevich .  . .  .

Rudolfa
A kcje ben'ta i  przem ysłu
Banku naród, austr. : .  .  i

n ’ anglo-austr. . . . .
Zi *1»dr kredytowego .
Kolei półu. I  crdynajida . .

n~r' g a l f ć y j s k i e j . 
czerniowiec z wpł. 35’/, . . 

Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.)

Augsb; 100 żłr. nr...................
Prankf. n. M. 100.....................
Hamb. 100 m a^k.. _ v . . .
London 100 fni..........................
Paryż 100 frank........................

W arszaw a 16. lutego. 
Pbłimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawre III. ot. „

„ kupon. . ,
As^jp kol. żai. war.-wied. r 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 

Pa>yt 16. lutego.
li anta 3 .....................................

Londyn 10. lutego  
K o n so le .....................................

Płacą Ż ądaj
złr. |c t złr. 1 L;t
67 60 67 <0
79 50 79 60
72 60 72 70
89 50 89 75
73 50 74 50
75 50 76 00
H 00 74 50
72 00 72 50
,1 75 72 00

loa 25 lbV i/O
87 75 88 88
94 75 94 o5
87 15 87 ,25
87 65 87 uO

127 50 127 75
111 0^ 112 CC
30 50 31 00
29 50 3C CO
27 00 27 5 u
27 00 27 CO
36 75 27 25
17 75 18 25
19 50 20 00
14 50 15 00
12 00 12 20

808 00 809 00
86 00 86 50

J90 90 190 00
184 00 184 10
226 25 226 75
63 Ou 64; Ou

94 90 95 Ou
95 00 95 15
80 00 85 20

113 00 113 10
45 00 45 05

Oo uO 00 00
14 34 14 37
00 19 00 00
66 75 00 00
79 00 uu 00

67 30 00 00

89 V. 90 00

J*— -f 31. cb islandzki urzec iw k aszlom , 
zafiegm ienin  pme i cierpieniom  piersio  
w ym  zaw sze z d b .ym  skutki, i uży 

■ W auy , w  nowej form ie pastylki ..ej 
Pi z y i .  ądzbby przyjem nego sm a U n '^ g 1:

Pastylki z mchu
dr. Franciszka Bantem  w Rarenburgu, 
(kr. Wirtembergakie) — pudełko po 40 et., z 
przesyłką pocztową ;0 cnr., przez wielu leka
rzy , do u*ycia najusilniej polecone, przeciw 
elcrpi»'n*0,, k«t,.rowyń* p łu c k a ta ru , 
ehrofl cznym  krtani, chrypce i c ierp ie
niom  kaszlofwym  każdego w ieku, skro- 
fnlum i ,t- kładzie dla Lwflwa i
krór fciallcj* jedynie w -.pU,ce ZYGMUN 
TA M C K EItA  pod orebrnj m onem.

35 6 - 1 2  _____ ____ _

T .o b  BOYYEAU LAFECTEUR.
Jest to S yrop  roślinny, ezyszeząey  

k rew  bez nierknrjnszu- Leczy oudziedzi- 
czoną estrośu krwi, oczyszcza c,ało z ?ó!ei 

zepsutych humorów, jtfat bar1dz ' ^ “tgezny 
w skrofulicznych słabościach, si ych hole- 
s:i*ch w czasie porodu, u? ,,rczZ Ŵ J '* ? ? '  
ja ch , wyrzutach syfilistycznych, “*>eizbie 
zadawnionej, reumaty ; u i l  , wy^yPcL " ™ -  
bi bt, w wibku krytycznego przejścia, nanrzmie- 
nia gruczołów, chorobacL zar3żhw yc“
o, yen io zadawnionych, bardzo^uporczy*

WyCDosta<S można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J- Mrozowskiego 
i Gallego, jak również u pp- Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K. Lilpoppa, Centerschnera 
i Spółki; w Lublinioie u pp. Mazurkiewicza; 
Wareakiego; w Wilnie u p. Chrościckiego; 
W Kijowie u apt. Necze; w Krakowie u p 
Molgdzióakiego i we L w ow ie a  Z. R tJKEBA.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher Nr. u p. Giraudeau de St. Gervais, 
Cena  ̂ ^  g opakowaniem 4 gl. tS kr.

HeascrasK
Dają

fPr«»-«ea
Ząaają

w. a. W. a
zł. | ct zł. Ict.

5128 5 33
5|30 5 36
9 z2 9 36
1177 1 79
1 46 1 48
1 68 1 70

72 U 72 ,40
75 i 62 76 25
73:80 74 48
79| — 79 67

225|17 227 83

K K 7  A A s i r c ? ^ »  J
tak jak w zeszłym, również i w tym roku handel

PP. Kodrębskiego i Kercla
będzie przyjmować zamówienia dla nas na

nasiona larzynne, polne i kwiatów
także najrozmaitszych SZCZEPÓ W  i na wszelkie OGRODNICTWA tyczące

się rzeczy
CENNIK! można w wspomnianym domu handlowym oezpłjtmo otrzymać. 

Erfurt w styczniu 1865. 127 4—6
C. Plalz et Sohn,

Hof-Lieferanten Sr. MajestUi des Kónigs von Preussen.

® «fcJylko 3 z l .  JO c. w . a.
kosztuje u podpisanego cały los o.ygi^alny 
(nie promesa) na ciągnienie 5. kwi ,tnia b. r.
W ielk iego  dam bnrgsK iegu  

lo so w a n ia  p ien iężnego.
Kapitał do wylosowania

wynosi

2 miliony 331.700 mark.
Główne wygrane są następujące: mark

200.000. 100.000. 50.000. 30.000 20.000.
15.000. 7 po  10.00G. 2 p< 8.000 . 2 10 
<i.0im. 4 po 3.000 4 po 4 .J00  18 po
3.000. 50 po 2 .0 0 0 . 0 po  1.500. 0 po 
1.200, 100 po 1.000. 100 po 500 itr itd.

Pół losu nrygiDalnego tnie promesy! ko
sztuje 1 złr. 75 cnt. w. a.

Zlecenia 2; graniczne opatrzone gotówką 
zsłi twiaru rychło z dotrzymaniem sekretu.

Rrądowe listy ciągnienia, również pie
niądze wygrane rozśeFam zuraz po losowaniu. 

Proszę uę wprost udać pod adresem:
J ea n  S c ir .m p i.

Banqnier in Frankfurt am Main.

M I I  O 9 C
K A 9  1 *w obwodzie złoezowskim, przy cesarskim

tiakcie położona, mająca obszar” 1.500 i kil
kadziesiąt morgów, z propinacją, n.iynem, 
gorzelnią z miedzianą maszyną * budynhami 
murewanymi w najlepszym sranie, jest z 
wolnej ręki do sprzedania, lub w zamianę 
ua inny najątek. Bliższe szczegóły udzieli 
P . A ^zkaiiazy . ajent dóbr, mieszk: jący w, 
Lwowie p. 1. 174 w rynku 183 1—1

Og!er KoI:brif
jest dc sprzedania lub na rzau 
stanowienia do wyozi»rżawien a. 
B liższa  wiain.moiSć u pm ia 
Bcbmn w e L w ow ie  a  id 1. 

311 m iasto  II. p ią tro - 152 3—3

S ty r y js k i  s o k  z io ło w y
dla ' ierpiąeyeh na piersi 

— iiaszka po 80 cnt.
E ^ G E i L H O F E R A

Esencja muszkutowa i nerwowa 
flaszka po i  zlr w. a.

k)r. K r o m b h o h a
40 Likier żołądkowy 12—12

iiaszka po 50 cnt. w . a.
Dr.  B R E N N A

Stomaticon (Woda do ust) 
fla&zka po 88 cnt. 

są zawsze niefsłszowane i w i ajlepszej jako
ści do nabycia na składzie 

w.- Ł w c w ie w  handlu KAROLA SCH ll- 
BUTUA, antece Adolfa Berlinera, Zygmun
ta Hackera, w Białej u Krausa, w Bieiskn  
u Fritscl ego. w Bochni u P. Niedzielskie
go, w C zerniow eaeh  u J. Zachariasiewi- 
cza, w Jarosław iu  u J. Bajana, w K ołom yi 
u T. ZacharjHsiewicza, w Krat. ow ca u Her
manna, w R zeszow ie u Sebajtera, w T ar
nopolu u Schlifki, w Tarnopolu u J. Jah- 
na, w W ieliczce u JE. Charskiego, w Z n -  
jeszezyk »eh u J Kodręb^kiego,

72
75
75
75
75

75
75
90

120

275

1 9 * żiuiżone ceny! ' P g
Trumny kruszcowe

ozdobLiejs^e « trwalsze od drjwnian/ch są 
zawsze w wielkim wyborze po zn iżonycli 
cenach na składzie, i kosztują długości:

72 cali złr. 40 — czdobniejsze . złr. 60 
70 » wytwornie ozdobne . »

„ złr. 45 — ozdobniejsze . „
B wyt.. ornie ozdobne 
„ Ldrinetyczne z 2ma wiekami 
„ nadzwyczajnie wspnniałe 

Tiacntsfirge) . . . 
Poduszki po 2 złr 50 ct.
Kapy 8 „ --------
Materace „ 4 „ -------

Każda trumna zamyka się nd kluczyk.
Jedyny skład utrzymują 

F. Opuchlak i Nitsch, 
we Liwowie pod 1. 47 naprzeciw katedry.

"G UARANA
PRGRIMADSI ŁiĈ AmKURzrwPARYŻU

nowy produkt farmaceutyczny sprowa
dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza k l ę 
cia Napoleona, uśmierza, w jednej chwili 
aajuporczywszy ból głow y, m i
greny, neuralgie i biegunki.

Do Miaó można we L w ow ie u Z. RLKE- 
RA aptek, pod śre »rny*n orłem, w War
szawie u p. Mrozowskiego, w Wiluie u p. 
Chrościckiego, w Krakowie u p. MolędzińsKie- 
go, w Poznaniu u p. Elsnera, w* Kijowie 
i" p. Marcióczyka i Innych. 16 5—21

Cena 1 d i  86 kr., a opak % ai

156 Od 12 lat wyprńb iwanj i za skuteczną uznana
Dr. P A T T IS O M

2—13

W i ł  T  A  n a  G O Ś C I E C ,
środek  leczący  i za p o b ieg a jący  przeciw wszelkim

R O R Z A oO R  REUMATYZMU.
przeciw bolom twarry, piersi, szyi i zębów, bolom pleców i bioder, przeciw gośćcu w 

głowie, rękach i kolanach, przeciw rwaniu w członkach i t p 
Cale pąkiety pr, i  złr., połówki 50 centów wiaz z przepisem użycia i świadectwa

mi. Za opakowanie 20 centów w. a.
Główny Skład we Lwowie w aptekach ZYGMUNTA RUKEHA i P io tr , 

M ikelasza pod gwiazdą, przy ulicy Szerokiej.

Ś w i a d e c t w a .
Przez wiele lat c ie rp ia ła  na gościec w nogach tak dalece, iż noce bezsennie spę 

dzan-m Przeci dwoma 1 ity wyczytałem w pismach publicznych Ogłoszenie o or . Paitisona 
wacie od gośćca i kazałem sobie takową przynieść; po krótkim czasie ustały i uje sierpie 
nia. Po opływie czterech tygodri. pom wił się ból u jednej nogi, ale przyłożywszy watę 
ból zupełnie ustał. P ’daję powyżej wypowiedziane tak panu. jakoteż cierpiącym do wiado
mości. W  grudniu 1863. J ó ze f V ogei. mieszczanin w h idig w Czechach.

Na próbę sprowadziłem sobie pakiedk c ę Pattisona watn przeciw gośćcu, a przeko
nawszy się o jej skuteczni ści, upraszam o przesłanie un jeszcze trzech pskiecików

Z największem poważaniem, najuniżbńszy Jo h a n n  H voraov lts,
6go maja 1862, pleban w Zubna (we Węgrzech).

N a jn o w sze ,
znown znaczncmi wygranetni pomnożone wielkia

Losowanie pieniężne
2 milionów 331.700 mark.

Tylko wygrane będ, ciągnięte. Losowamę to jest gwarantowano przez 
rząa wolnego miasta Hamburga. _

Jede„ oryg.nalny państwowy los kosztuje . . 4 z}r< w  a.
Vi losu oryginalnego . . . 1 .’   nIł - I o ” ” B
1; ” • .  • S ■ *• • • • • 2 „ -

Między 19.000 wygranemi Dastepujaco główne w ygratc: mark 200 ifOo
1 5.000. 7 p.o l o j o o .  2 po 8 .(Md) i  po

6.000. 4 po MMII). 4 po  4.000. 18 po 3 .000 . 5u p o  2 .000. Opo 1.50(>.
PJ} *-U»0. lftu po  1.000. 106 po 500 , 6  po 300. 106 po 200 8 920

po 92 m ark . i t. d.
I o czą tek  ciągn ien ia  5. m a rc a  1865.

Pod moją wszędzie znsną i powszechnie lubioną dewizą:
„ B o s k ie  b ło g o s ła w ie ń s tw o  u C o h n au

18 razy otrzymał główny los wygrauą.
Zlecenia zagraniczna z włączeniem gotówki v.e wszystkich sortach menie- 

znycb, wolnych m irkach, wy konuje z najodleglejszych stron najspieszniej i sekre 
tnie, i rozsełąm urzędowe listy ciągnienia, jakotez wygrane pieniądze zaraz porozatrzygDigciu.  ̂ r

175 3 - 5
Laz. Sams, Cohn,

Banquier in Hamburg,

F i l i a  b a n k u
a ngl o  - u us ł r  c k i e  Q o

a.4 ci- EU t l  i I*     - 2  t, '

przyjmuje w k ł a d k i  p i e n i ę ż n e  do oprocentowania w  godzinach kaso
wych od 9— 1 rano i od 3— 5 po południu, wydajać na lakowe

ASYGMTY KASOWE
m

opiewające na

w *  złr. 100, 500 , 10 )0 , 5000 .
Asygnaty procentują s:ę: przy spłacie na okaz (fl vne pa rabie) . 4 od sta.

n dwudLiowsm wypowiedzeniu . . • . 4 % * „
„ ośmiodniowem „ . . .  5 „ „

1 * ' 1P c w y ż s z e  a s y g n o ty  filii przyjuinjr tudzież k a sa  g łó w n a  b a n k a  angio-austuja.
c k ie g o  w e  W fed n iu  za  d w u d n iew ern  w y p o w ie d z e n ie m  do W ypłaty. 178

Filii c. fe. uprzywiiefowaaego oostrjackiego ZaŁładii kredyto
wego dla kmflu i prraysłu we Lwowie.

^iLa c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredy!owego dla handlu przemysłu we Lwowie przyjmuje w godz;nach kasowych od 
9. do 12l/ a przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a s y g n a c ja m i k a s o w e m i, które procent pr^y^Osz^ na imie 
lub iia zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także jw Wiedniu, Bernie, Peszcie Pra
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają gję w kategorjach po

Efr. 100  ̂ złr. 5 0 0 , złr. 1000.
Procent wynoai; j»d asygnaeyj płatnych na okaz (Sicnt) . . . .

n R w u d n io w em  w y jp o w ied zen iem
„  « « o ś m i o  „  n

Asygnacje kasowe Z a k ła d u  c e n tra ln e g o  W W ie d n iu , tudzież Z a k ła d ó w  f ilia ln y c h  w  B e r a ie ,  P e s z c ie ,  P ra d z e  
i T ry e ś c ie , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k a s a  F il i i  L w o w s k ie j  w k a ż d e j  godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu- zameldowaniu i za strąceniem */, od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów
Bjższyeh wiadomości udziela kasa Zakładu,

4 od  sta
4 %
5

v>
&

-ęn
85 ( 6 - ? )
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